
Depesza
uczestników 
konferencji 
Niemieckiego T - wa 
przyjaźni z Po!skq

do Prezydenta RP
TJCZESTN ICY obrad II dorocznej 

konferencji Niemieckiego To­
warzystw a Krzewienia P .zyjaz- 
nyph i Dobrosąsiedzkich Stosun­
ków z Polską wystosowali do P re ­
zydenta RP Bolesława Bieruta de­
pesze, w której pozdrawiają n a ­
ród polski.

Wszyscy demokratyczni pokój 
m iłujący Niłmcy — czytamy w 
depeszy — szczycą się przyjaźnią 
łączącą ich z narodem polskim. 
Miesiąc przyjaźni niemiecko-pol- 
skiej był wielkim krokiem n a­
przód na drodze do umocnienia 
i pogłębienia szczerej przyjaźni 
między narodam i Polski i Nie­
miec.
W dalszym ciągu depeszy uczest­

nicy konferencji stwierdzają, że 
dzięki przyjaźni polsko - niemiec­
kiej walka przeciwko rem ilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich może być 
prowadzona z większą siłą, a zjed­
noczenie i zawarcie sprawiedliwe­
go trak ta tu  pokojowego może być 
szybciej osiągnięte.

Depesza kończy się zapewnie­
niem, że 

Naród niemiecki zjednoczony w 
wielkim światowym obozie poko­
ju z narodami Związku Radziec­
kiego, narodem polskim i wszyst 
kimi innymi pokój miłującymi 
narodami, zdoła przywrócić jed ­
ność Niemiec na zasadach demo­
kratycznych i tym samym zabez­
pieczyć na zawsze pokój w Euro­
pie.

NA STRONIE 2-EJ ZA MI E­
SZCZ AMY STRESZCZENIE  
PRZEMÓWIENIA MIN. R A ­
PACKIEGO WYGŁOSZONEGO  
IV BERLINIE N A  KONFE­
RENCJI NIEMIECKIEJ T - WA  
PZYJ AŻNI  Z POLSKĄ.

Po raz pierwszy w Polsce
wczoraj o 11 rano uruchomiono

taśmowa produkcje, samochodów
Wielki dzień
Zakładów  Starachowickich

Y17 CZRAJ w Zakładach Starathow ickich, dzięki w ytrw ałej 1 pel- 
”  nej zapału pracy zespołu inżynierów, techników i robotników, 

uruchomiono pierwszy w Polsce taśmowy montaż samochodów cię­
żarowych. W uroczystości rozpoczęcia produkcji taśmowej wzięli 
udział M inister Przemysłu Ciężkiego — J. Tokarski, wicem inister 
R. Fidelski, przedstawiciele KW PZPR i  Kielc oraz robotnicy i p ra ­
cownicy technicznej fabryki.

•
----------------------------------------------------  Uruchomienie taśmowego m onta­

żu samochodów jest wielkim osiąg­
nięciem załogi fabryki staracho­
wickiej. Aby móc rozpocząć poto­
kowy montaż, załoga od początku 
istnienia fabryki samochodów s ta ­
le udoskonalała procesy produkcyj 
ne i wprow adzała uspraw nienia w 
organizacji pracy.

Nowoczesne urządzenia i sam 
pas montażowy długości 132 m za­
projektowane zostały przez pol­
skich inżynierów i techników.

Większość urządzę* wykonana 
została w Zakładach Starachowic­
kich.

Robotnicza drużyna 
bokserów szwedzkich
przybywa dziś
do Polski

T> robotniczej drużynie bokse- 
AV rów szwedzkich, których 

przyjazd zapowiedziany jest dzi­
siaj do Polski, znajdują się nastę­
pujący zawodnicy według kolej­
nych 10-ciu wag:

Tettarsson — dobry technik, 
m istrz okręgu Smaland,

Eck — półfinalista tegorocznych 
m-strzostw szwedzkich,

Klassen — finalista tegorocznych 
mistrzostw,- 

Eriksson — zawodnik rezerwowy, 
stoczył 25 walk, z zawodu m aszy­
nista kolejowy,

Dahlberg — m istrz Szwecji na 
1950 r., z zawodu szofer,

Svensson — 23 lata, robotnik 
metalurgiczny,

Pattersson — 28 lat, stoczył 72 
walki, monter,

Lindehollm — 26 lat, 40 walk, z 
zawodu szofer,

E. Andersson — 26 lat, stoczył 23 
walki, z zawodu robotnik miejski,

F. Andersson — wicemistrz Szwe­
cji na 1949 r., zajął trzecie miejsce 
w tegorocznych mistrzostwach, 25 
lat, z zawodu robotnik - telegra­
fista,

Asmann — finalista m istrzostw 
Szwecji juniorów w br., zajął trze­
cie miejsce w m istrzostwach tego­
rocznych seniorów.

Stan wojenny
wprowadzany

w coraz nowych 
okręgach Iranu
Robotników
pozbawia się pracy

i wyrzuca
na pustynię
T e h e r a n  3. 4.

Stra jk  robotników anglo - irań ­
skiego towarzystwa naftowego w 
Iranie rozszerza się. Dziennik 
irański „Azar“ przewiduje, że 
stra jk  obejmie wszystkich robotni­
ków anglo - irańskiego towarzy­
stwa naftowego. Mimo wprowa­
dzenia stanu wojennego liczba 
strajkujuących w Chusistanie wy­
nosi 12 tysięcy ludzi.

W B ender - Maszur, po w prow a­
dzeniu stanu wojennego, władze 
wojskowe poleciły wszystkim bez­
robotnym  opuścić miasto. W ysie­
dleni przebywali przez 3 dni na 
pustyni, pod gołym niebem, po­
zbawieni żywności.

Wyżej cytowany dziennik irań 
ski donosi ponadto, że w ciągu 
ostatnich miesięcy zam knięto w 
Isfaganie 3 fabryki tekstylne, co 
spowodowało zwiększenie się licz­
by bezrobotnych o 3 i pół tys. 
osób. Podczas dem onstracji zwol­
nionych z pracy, interweniow ała 
policja, raniąc kilka osób i a re­
sztując kilkanaście.

Przypuszcza się, że w Isfaganie 
wprowadzony zostanie stan  wy­
jątkowy.
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Siewniki pracuja, na polach

W lym  roku używane jest do siewu doborowe, oczyszczone 
Mierno o w ysokim  procenr:e kie łkowanla.

O  godz. 11-tej 
w dniu 2 kwietnia 

załogi stanęły przy taśmie

W imieniu robotników przem ó­
wił kierownik wydziału montażu, 
Stefan Popieluch, który podkreślił, 
że załoga przystępując do now o­
czesnego montowania samochodów 
postanowiła zwiększać nieustannie 
wydajność pracy, tak, by jeszcze 
przed zakończeniem realizacji Pła- 
nu 6-letniego co piętnaście minut 
mógł z zakładów wyruszać nowy 
samochód.

M inister Tokarski podziękował 
serdecznie załodze za jej ofiarną 
pracę i uruchomił pas montażowy.

Taśma ruszyła

W początkowym punkcie pasu 
montażowego stanęła ram a podwo­
zia samochodu. Szybko i sprawnie 
pierwszy zespół robotniczy wm on­
tował osie i koła. Podwozie samo­
chodu przesuwa się dalej. Od sta ­
nowiska do stanowiska roboczego 
przybiera ono coraz wyraźniejszy 
kształt samochodu ciężarowego. W

Z bezużytecznych

odpadków
będziemy

produkować
przedmioty
powszechnego
użytku
t  t ZNAJĄC wykorzystanie od- 

padków za jedno z ważnych 
zadań stojących przed przemysłem 
państwowym, Prezydium  Rządu 
powzięło uchwałę w sprawie pod­
jęcia ubocznej produkcji przedmio­
tów  powszechnego użytku z odpad­
ków powstających w danym prze­
myśle.

Uchwała przewiduje rów no­
cześnie utworzenie funduszu po­
pierania produkcji ubocznej. Ce­
lem uchwały jest zwiększenie pro 
dukcji towarów powszechnego 
użytku.
Produkcję uboczną mogą podej­

mować zakłady wielkiego i śred­
niego przemysłu pod warunkiem , 
że nie będzie ona kolidowała z pla­
nowanymi zadaniam i produkcyjny­
m i

rękach zgranych zespołów migają 
szybko narzędzia. Ńa jednym  ze 
stanowisk wm ontowany zostaje sil­
nik, a potem  szoferka i skrzynia 
samochodu.

Zespół ostatniego stanowiska u- 
zupełnia instalację elektryczną, re ­
guluje wszystkie elem enty samo­
chodu — i za k ilka m inut gotowy 
„Star 20“ wyrusza w próbną podróż.

Na zdjęciu górnym w idzim y  
stare, historyczne, piastowskie  
miasto Legnicę, które ma w ie ­
le cennych za by tków  •imlskośct- 
a wśród nich zam ek Piastów  
z charakterystyczną basztą.

*
Zabytkow e dom y w arszawskie  
odbudowywane są z p ietyzm em  
dla historii. Na drugim  zdjęciu  
—kam ieniczki na K rakow skim  
Przedmieściu. Na pierw szym  
planie w idzim y dom, który  
mieścił kiedyś pocztę i stąd 
konne dyliżanse rozjeżdżały się 

po kraju.
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Dziś rozpoczynamy 
nasz nowy

KONKURS
Wszyscy jego uczestnicy dzielą się 
swymi pomysłami:

JA K SPĘDZIĆ Z POŻYTKIEM 
DZIEŃ WOLNY OD PRACY? 
Rzeczowo um otywowane wnio­

ski należy przesyłać redakcji 
„Słowa" (Wrocław, Podwale 
Świdnickie 26), z dopiskiem na 
kopercie „Konkurs Wycieczko­
wy".

Autorzy najlepszych pomy- 
myslów otrzym ują cenne

NAGRODY
Najważniejsze z nich — to

BEZPŁATNE
WYCIECZKI

•  DO WARSZAWY,
•  DO POZNANIA,
•  DO NOWEJ HUTY.
PPB „Orbis" zapewnia zdo­

bywcom tych nagród przez czas 
.wycieczki całkowite utrzym anie.

Ponadto wśród uczestników 
Konkursu będą rozlosowane:

•  wieczne pióro,
0* album  „Sześcioletni Plan od­

budowy W arszawy",
® ozdobne wydanie „Pana T a­

deusza",
•  dwa autom atyczne ołówki,

5 tomów arcydzieł literatury  
polskiej i obcej.

Ambasador „ NRD
Fryderyk W o lf

przyjedzie
do W rocław ia

na prapremierę
swej sztuki

W  GABINECIE dyrektora ob. 
Karczewskiego panuje oży­

wiony ruch. Właśnie wbiega do nie 
go jeden z aktorów, wołając:

— Wszystko gotowe! Próba mo­
że się rozpocząć. Kiedy pan przyj­
dzie, dyrektorze?

Nie czekając, aż dyr. Karczewski 
ucieknie nam  „z przed nosa" w yj­
mujem y notes i ołówek:

— Próba...? Czy zamierzacie wy­
stawić jakąś sztukę?

Dowiadujemy się, że tak. Zespół 
robi już próby nowej, nie granej 
w Polsce sztuki pt. „Wójt Anna". 
Autorem je j jest znany pisarz N ie­
mieckiej Republiki Dem okratycz­
nej, Fryderyk Wolf — am basador 
NRD w Polsce. Będzie on obecny 
na praprem ierze sw ej sztuki, oraz 
weźmie prawdopodobnie udział w 
kilku próbach.

Jaka jest tem atyka nowej sztu­
ki? — pytamy.

— Wyzwolenie społeczne kobiety 
niemieckiej.

Tem at bardzo ciekawy i ak tual­
ny. Zresztą zobaczycie sami — koń 
czy rozmowę dyr. Karczewski, zer­
kając niecierpliw ie na zegarek.

— Praprem iera  — w końcu kwie 
tnia. (Ana)

Obrady Towarzystwa 
Krzewienia Pokojowych 
i Dobrosąsiedzkich 
Stosunków z Polską
W  DRUGIM dniu obrad toczyła 

się dyskusja nad referatem  
prem iera Grotewohla. Przemawiało 
kilkudziesięciu delegatów, którzy 
zapoznali uczestników obrad z o- 
siągnięciami Towarzystwa.

M. inn. przedstawiciel Niemiec 
zachodnich stwierdził, że również 
ludność zachn Inio - niem iecka wy 
kazuje głębokie zrozumienie dla 
sprawy pokojowego współżycia z 
Polską.

W wyniku wyboru nowych władz 
Towarzystwa, jego prezesem został 
wybrany ponownie prof. dr. Johan 
nes Stroux, a pierwszym przewod­
niczącym — am basador Friedrich 
Wolf, szef m isji dyplomatycznej 
NRD w Polsce.

Nowy
rekord
przeładunkowy

w portach polskich
dla uczczenia 1 Maja  
Dalsze zobowiqzania 
mas pracujqcych

Z  TYSIĘCY zakładów w całej 
Polsce napływ ają wciąż no­

we meldunki o cennych zobowiąza­
niach podjętych na apel m eta­
lowców Pruszkowa, dla uczczenia 
św ięta mas pracujących — 1 Maja.

Ponad 20 tysięcy robotników, pra 
cowników umysłowych i inteligen­
cji technicznej Łodzi i wojewódz­
twa podjęło zobowiązania, którym i 
pragną uczcić święto 1 Maja.

Łącznie, ponad 120 tysięcy ludzi 
pracy z tego województwa, podej­
m ując zobowiązania da ponadpla­
nową produkcję wartości około 2# 
milionów złotych.

Napływające wciąż zobowiązania 
górników przyniosą dodatkowe ty ­
siące ton węgla ponad plan.

Dla uczczenia święta 1 Mnja t 
wyrażenia swej solidarności z ma 
nifestem  Polskiego Kom itetu 
Obrońców Pokoju, dźwigowy por 
tu gdańskiego Kazimierz Toma- 
sikiewicz w ciągu sześciu i poł 
godziny przeładował na swym 
dźwigu 1077,5 ton towaru.
Wynik ten jest nowym rekordem  

w portach polskich.

Od 2 0  dni

rząd francuski
pozbawia
ludność
Paryża
normalne]
komunikacji
P a r y ż ,  3. 4.

Transportowcy paryscy stra jk u ­
ją nadal dom agając się podwyżki 
plac. Pertrak tac je  przedstawicieli 
kom itetu strajkow ego z m inistrem  
Pinay trw ają, przy czym m inister 
zmuszony był już pójść na pewna 
ustępstwa.

W Paryżu i na prowincji zb ió rk i 
na fundusz pomocy dla rodzin 
strajkujących przyniosła przeszło 
4,5 miliona franków.

W Lionie rozpoczęli s tra jk  tram ­
wajarze, którzy dom agają się pod­
wyżki i zrów nania w płacach ^ 
pracownikami zarządu m iejskiego. 

Federacja Sekwany K PF ogło­
siła odezwę wzywającą ludność 
Paryża do m anifestacji protesta­
cyjnych przeciwko rządowi, któ-. 
ry swą nieustępliwością od 20 
dni pozbawia ludność stolicy nor 
m alnych środków komunikacji.

Prowokacyjny
n a p a d
na charge tfaffaires 
poselstwa węgieiskiego
uj Belgradzie

BUDAPESZT 3. 4.
rjE P A R T A M E N T  informacji wę-
■*-'gierskiego m inisterstw a spraw  

zagranicznych podaje do wiadomo­
ści, że w dniu 31 m arca dokonano 
w Belgradzie prowokacyjnego n a ­
padu na charge d a ffa ires  poselstwa 
węgierskiego w Jugosławii Istvana 
H rabeca i szofera poselstwa R a- 
dnai‘a.

W dniu tym o godzinie 9 wieczo­
rem agenci titowskiego UDB za­
trzym ali samochód poselstwa w ę­
gierskiego, wyciągnęli kierowcą 
R ad n aia  z maszyny, obalili go na 
ziemię oraz pokopali i pobili. C har­
ge d‘affaires Hrabec chcąc uwolnić 
szofera z rąk zamachowców, zw ró­
cił się o pomoc do znajdującego sią 
w pobliżu m ilicjanta. Na to zam a­
chowcy rzucili się również na H ra­
beca 1 pobili go do krw i kolbami 
rewolwerów.

Z powodu ciężkich ran  zadanych 
przez zamachowców, charge d ‘af- 
faires Hrabec został odwołany z 
Belgradu w celu przeprowadzenia 
kuracji w Budapeszcie.

W dniu 2 kwietnia w icem inister 
spraw  zagranicznych Węgier — An­
dor Berei zawiadomił jugosłowiań­
skiego charge d‘affair'es w Buda­
peszcie o zajściu i złożył jak na j­
ostrzejszy protest przeciwko temu 
nikczemnemu, nie m ającem u p re­
cedensu w historii stosunków dy­
plomatycznych zamachowi oraz o- 
świadczył, że domaga się od rządu 
jugosłowiańskiego pełnego zadość-* 
uczynienia.

Słowo Polskie
Kok VI. N r 91 (1587 ). 
W y d a n i e  A Wtorek, dnia 3 kwietnia 1951 r.
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W  świetle dnia

Odpowiedź 
na prowokacje
A /f  AC A rthur należy do ludzi, u 

których bezczelność walczy o 
lepsze x cynizmem. Przed parom a 
dniam i zażądał on nl m niej n l wlę 
eej tylko, żeby ochotnicy chińscy 
I koreańskie w ojska ludowe pod­
porządkowały się agresorom  am e­
rykańskim  1 zagroził Chińskiej Re­
publice Ludowej zaatakowaniem  
przez wojska am erykańskie.

Cel tego zbrodniczego pobrzękl- 
łdw anla szablą Jest przejrzysty. 
Chodzi o dodanie ducha A m eryka­
nom, którzy, Jak ostatnio powie­
dział am erykański m inister spraw  
w ojskowych M arshall, reagują 
„zbyt apatycznie" n a  nowe zbro­
jenia.

W ojownicze w ynurzenia zbrod­
n iarza  nie są w stanie przerodzić 
w  entuzjazm  apatii am erykańskiej 
opinii publicznej, a naw et w reak ­
cyjnej prasie państw  satelickich 
jak  np. w  prasie angielskiej w y­
w ołują żywe zaniepokojenie. Do te ­
go stopnia żywe, że am erykański 
departam ent stanu, który, jak  wia 
domo, ani na  krok nie odstępuje 
od poglądów ogłoszonych przez 
Mac A rthura, chcąc osłabić nieko­
rzystne w rażenie wystąpienia swe­
go pupilka zmuszony był ośw iad­
czyć, że „zagadnienia polityczne 
poruszone przez gen. Mac A rthura 
pozostają poza sferą Jego odpowie­
dzialności".

Z prowokacyjnym  wystąpieniem  
Mac A rthura rozprawiło się ołw iad 
czenie rzecznika chińskiego komi­
te tu  walki o pokój. „Walka a i do 
ostatecznej klęski Im perialistycz­
nych napastników  w Chinach i 
Korei" — tak  brzmi odpowiedź n a ­
rodu chińskiego na zbrodniczą w y­
powiedź niedoszłego fuehrera  Da­
lekiego Wschodu.

Społeczeństwo węgierskie żyje

pod znakiem pięciolatki
Str. i S Ł O W O  P O L S K I *

'yboró w

C iekaw a ankieta w  jednej 

z fabryk budapeszteńskich
(Korespondencja własna API)

W ĘGIERSKI Insty tu t Szkolenia K adr Przemysłowych przeprow a­
dził niedawno ciekawą ankietą w śród m łodych robotników i 

pracowników jednej z w ielkich fabryk budapeszteńskich. Tem atem  
ankiety były projekty  na przyszłość.

W setkach najróżnorodniejszych 
odpowiedzi uderzała Jedna wspólna 
cecha charakterystyczna: robotnicy 
1 robotnice, technicy i urzędnicy, 
wszyscy ludzie pracy wiążą swe 
życie osobiste, swe projekty, przy­
szły zawód, w ybór m iejsca zamie­
szkania itp. z tak im  lub innym  o- 
siagnięciem planu pięcioletniego.
O TO kilka przykładów, za­

czerpniętych „na chybił t r a ­
fił" z pliku kw estionariuszy ankie­
towych: „ZAMIESZKAM W NO­
WYM MIEŚCIE..."

„... Przy końcu pięciolatki ukoń-, 
czę studia politechniczne, będę in- 
żynierem -hutnikiem . Do tego cza­
su zbudowane już zostaną „Nad- 
dunajskie Zakłady M etalurgiczne"
— będę więc pracował w  nowej fa­
bryce i zamieszkam w  nowym  so­
cjalistycznym  mieście..."

.„...W m ojej rodzinnej wiosce po­
wstanie w  przyszłym roku stacja 
maszyn rolniczych. Przed k ilku  la-

Termin w

we Francji
ustalony jest...

w Waszyngtonie
P a r y ż  3. 4.

J a k  donosi „Ce Soir", podczas 
rozmów prowadzonych przez m i­
n istra  spraw  zagranicznych F ran ­
cji — Schum ana w  W aszyngtonie z . 
przedstawicielam i rządu USA, po- j 
ruszony został m. In. problem  usta 
lenia daty wyborów powszechnych t 
we Francji. O odbyciu rozmów na 
ten  tem at przyznał się Schum anna 
konferencji prasowej w Waszyngto 
nie.

Om awianie w Waszyngtonie 
term inu wyborów powszechnych, 
a w ięc spraw y należącej wyłącz - 
nie do kom petencji Zgromadze­
n ia  Narodowego, Jest skandalem, 
świadczącym o stopniu zależno­
ści francuskich m inistrów  od im 
perialistów  amerykańskich.

Po zniżce cen
poważny wzrost

obrotów
towarowych

W ZSRR
Dnia 31 m arca br. zakończył się 

w  ZSRR pierwszy miesiąc handlu 
po nowych zniżonych cenach. W ia­
domości napływ ające z wielu obwo 
dów i republik  świadczą o poważ­
nym wzroście obrotów towarowych.

Ludność ZSRR zakupuje znacz 
nie więcej towarów wysokiej ja ­
kości, wysokogatunkowe tkaniny, 
pianina, wyroby jubilerskie ze 
złota i srebra, motocykle, sam o­
chody itd. Dotyczy to nie tylko 
większych ośrodków przem ysło­
wych ZSRR jak  Moskwa, L enin­
grad, Kijów, Baku itd., lecz ró ­
wnież najbardziej odległych re ­
jonów.

Krótkie
wiadomości

z krafu

Zadania
w walce o pokój
omawiają studenci
na międzynarodowym

spotkaniu 

w  Zakopanem
W  Zakopanem  odbyło się między 

narodow e spotkanie dyskusyj 
ne studentów , zorganizowane przez 
M iędzynarodowy Związek Studen­
tów  i Związek Młodzieży Polskiej. 
W spotkaniu wzięło udział k ilku­
dziesięciu delegatów zagrariiczych 
z k ra jów  dem okracji ludowej, Chiń 
skiej Republiki Ludowej, Indii, Al­
gieru, Islandii, Szwecji, Norwegii, 
Brazylii, Venezueli, Meksyku, D a­
nii, Anglii oraz przedstawiciele 
młodzieży zagranicznej studiującej 
na polskich uczelniach.

Delegaci dzieląc się swymi do­
świadczeniam i w  pracy naukowej, 
k u ltu ra ln e j 1 społecznej omówili 
najbardzie j aktualne zagadnienia 
polityczne oraz zapoznał! się z za­
daniam i stojącym i przed postępo­
wym i studentam i w  ich walce o 
pokój.

W W arszawie odbyła się ogól­
nokrajow a narada- prezesów i se­
kretarzy  zarządów wojewódzkich 
oddziałów Związku Samopomocy 
Chłopskiej, na której dokonano o- 
ceny przygotowań do kam panii 
siewnej.

#  Na konferencji w biurze peł­
nomocnika rządu do walki z anal­
fabetyzmem, aktyw  oświatowy ZMP 
omówił wyniki początkowego nau­
czania w szeregach ZMP i zapew­
nił o zakończeniu akcji do dn, 5 
m ai a br. *

W całym k ra ju  trw ają  przy­
gotowania do rozpoczynającego się 
w przyszłym tygodniu Festiwalu 
Muzyki Polskiej, w  ram ach k tóre­
go odbędzie się około 200 koncer­
tów.

ze świata
*  Tokarz m oskiewskich Zakła­

dów Budowy Samochodów im. J. 
Stalina, znany m istrz szybkościo­
wego skraw ania m etali — Sergiusz 
Buszuj ew, uzyskał nowy rekord do­
prowadzając szybkość cięcia m etali 
do 2.600 m/min.

*  W myśl zarządzenia Państw o­
wej Rady Adm inistracyjnej Chiń­
skiej Republiki Ludowej w prow a­
dzono w  całym k ra ju  jednolity sy­
stem pieniężny.

*  „Unita" ogłosiła, że Włoska 
P artia  komunistyczna liczy obecnie 
2,576,487 członków, w  tym  463,894 
członków Komunistycznego Zwią­
zku Młodzieży. W styczniu 1946 par 
tia  liczyła 1.718.836 członków.

+  Ceny biletów kolejowych w 
Szwecji podwyższone zostały o 15 
proc. Od 8 kwietnia m ają podrożeć 
o 17 proc. przejazdy na wszystkich 
liniach autobusowych.

+  W Londynie odbyło się posie­
dzenie rady  Brytyjskiego Komite­
tu  Obrony Pokoju. Rada postano­
w iła rozpocząć akcję zbierania pod­
pisów pód deklaracją protestującą 
przeciwko rem ilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i dom agającą się poło­
żenia kresu rem ilitaryzacji.

ty  opuściłem swą wioskę, wrócę 
do niej jako wykw alifikow any me 
chanlk..."

Są jeszcze bardziej osobiste wy­
powiedzi:

Chcemy się pobrać, czekamy 
tylko na m ieszkanie. Tego la ta  no­
we domy w  osiedlu przyfabrycz­
nym będą oddane do użytku..."

PODW OJENIE WYDAJNOŚCI
PRACT
Zainteresowanie, jak ie  okazuje 

węgierski św iat pracy dla osiąg­
nięć planu pięcioletniego, jest zu­
pełnie zrozumiałe. Robotnicy z peł 
nym  poświęceniem, n ie szczędząc 
wysiłków przekraczają normy, 
przedterm inowo w yw iązują się ze 
swych zadań i oni to przecież prze­
de w szystkim  korzystają z w yni­
ków planu.

A oto k ilk a  cyfr z jednego ty l­
ko odcinka: w  roku 1950 p ierw ­
szym roku  planu — wydajność pra 
cy w  przem yśle budowlanym  po­
dwoiła się. R ezultaty nie dały na 
siebie długo czekać: Na koszt pań­
stw a zbudowano w  ciągu tego roku 
15.000 nowoczesnych m ieszkań ro­
botniczych. Wiele dalszych tysięcy 
m ieszkań zbudowano staraniem  
spółdzielni mieszkaniowych, korzy­
stających z kredytów  państw o­
wych. W roku  bieżącym liczba no­
wych m ieszkań potroi się. W roku 
1955, przy końcu planu — liczba 
nowozbudowanych m ieszkań osiąg­
nie cyfrę 180.000.

Józef Białowąs

Zamaskowany
faszysta
kandydatem socjalistów 
na stanowisko
prezydenta Austrii

Przewodniczący w iedeńskiej o r­
ganizacji K om unistycznej P artii 
Austrii — Koplenig złożył ośw iad­
czenie w spraw ie wyborów prezy­
den ta  Austrii.

Koplenig stwierdził, że wobec 
wzrostu niezadowolenia m as partia  
koalicji rządowej — socjalistyczna 
i tzw. „ludowa" sta ra  się zam a­
skować najbliższe wybory jako 
„apolityczne". Z tego powodu w y­
sunęli oni obok swych partyjnych 
kandydatów  również rzekomo „po 
nadparty jnego" kandydata  — Breit 
nera, którego rola polega na zdo­
byciu głosów opozycji drogą okręż 
ną  n a  rzecz bloku rządowego.

Za B reitnerem  — oświadczył 
mówca — stoi tzw. „Związek 
Niezależnych" — zgraja neofa­
szystów, kierow anych przez h i­
tlerowskich szpicli. Ta neofaszy­
stowska organizacja nie pow sta­
ła sam orzutnie, przy powstaniu 
je j współdziałał m inister Helmer, 
członek partii socjalistycznej. W 
sześć lat po wyzwoleniu Austrii 
faszyści już bezczelnie ośw iad­
czają, że m ają prawo do w ysu­
nięcia swego kandydata  n a  n a j­
wyższe stanowisko państwowe. 
Odpowiedzialność za aktyw iza­
cję faszystów austriackich ob­
ciąża partię  socjalistyczną I „lu­
dową", a przede wszystkim  kie­
rownictwo partii socjalistycznej 
— stw ierdził mówca.

Naród węgierski
obchodzi jutro

6-tą rocznicę
wyzwolenia

Dnia 4 kw ietn ia br. m ija 8 ro ­
cznica wyzwolenia W ęgier przez 
bohaterską A rm ię Radziecką.

W ęgierskie m asy pracujące w i­
ta ją  tę  rocznicę nowym i sukcesami
produkcyjnym i.

W przeddzień rocznicy we wszy­
stkich fabrykach 1 zakładach p ra ­
cy odbędą się uroczyste akademie.

Przyjaźń polsko-niemiecka
zrodziła się i hartuje

we wspólnej walce o pokój
—  oświadczył w  Berlinie 
minister Rapacki

BERLIN 3. 4. Na drugiej konferencji niem ieckiego Towarzystwa 
Krzewienia Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Stosunków z Polską 
w Berlinie przem aw iał m inister Adam R apack i Przekazując zebranym  
gorące pozdrowienia i podziękowania narodu polskiego za w spaniałą 
m anifestację uczuć przyjaźni w ciągu minionego miesiąca, m inister R a­
packi powiedział m. In.:

Przyjaźń  naszych narodów  rodzi 
się 1 h a rtu je  we wspólnej walce o 
najw ażniejszą dziś spraw ę ludzko­
ści, narodu niemieckiego i narodu 
polskiego — we wspólnej walce o 
pokój. Miesiąc przyjaźni niem iec­
ko-polskiej był konkretnym  1 do­
niosłym aktem  w alki o pokój.

Po jednej stronie zbrodniarze

Yietnamska
Armia Ludowa
przełamała
umócnione pozycje

francuskie
Przedstaw iciel dowództwa na­

czelnego V ietnam skiej Arm ii L u­
dowej złożył oświadczenie, w któ­
rym  omówił zwycięstwa osiągnię­
te  przez A rm ię Ludową na róż­
nych odcinkach frontu , a przede 
w szystkim  na froncie północno - 
w schodnim  i w Vietnam ie cen tra l­
nym.

Mówiąc o operacjach na froncie 
północno -  wschodnim, oświadczył 
on:

„Tym razem  pozycje francuskie 
były znacznie bardziej umocnione, 
niż dawniej. Francuzi mieli do 
dyspozycji bunkry  żelazpo -  be­
tonowe. Jednakże m orale wojsk 
nieprzyjacielskich było niskie. W 
zdobytych ufortyfikow anych punk 
tach wzięliśm y do niewoli niedo­
b itk i byłych w ojsk koum intan- 
gowskich, k tó re  w ykorzystali Fran  
cuzi do w alki przeciwko naszej 
armii.

W nocy z 28 na 29 m arca Viet- 
nam ska Arm ia Ludowa rozpoczęła 
w alki i zniszczyła francuskie po­
zycje obronne w Fulai, Nepokale- 
ku, O t-fo -trak  (na północ od Joy).

po drugiej —  ca'8 ludzkość

Min. Rapacki scharakteryzował 
następnie obecną sytuację m iędzy­
narodową, podkreślając, że zaryso­
wuje się ona coraz wyraźniej: z 
jednej strony — przeciwko ludzko­
ści — spisek im perialistów , pod­
żegaczy wojennych, zbrodniarzy 
wojennych. — z drugiej strony—w 
obronie ludzkości — uczciwi, dziel­
ni ludzie wszystkich krajów , bo­
jownicy postępu, dem okracji i so­
cjalizmu, wszystko co ludzkość ma 
najlepszego.

Mówiąc o wysiłkach im periali­
stów niemieckich, m ających na ce­
lu stworzenie w Niemczech zachod­
nich bazy wypadowej dla nowej 
agresji, min. Rapacki stwierdził, że 
właśnie w  tym  celu dokonali oni 
rozbicia Niemiec i sta ra ją  się od­
ciąć ich zachodnią część od Nie­
m ieckiej Republiki Dem okratycz­
nej.

Mówca wyraził przekonanie, te  
narodu niemieckiego nie zdoła 
rozdzielić sztuczny kordon n a ­
rzucony przez Imperializm 1. ie
ostatecznie w zjednoczonych 
Niemczech zwycięży pokój i n ie­
zależność narodu niemieckiego.

Przyjaźń polsko-niemiecka

rzędzl Imperialistycznego progra­
m u agresji, ucisku narodowego 1 
faszyzmu w Niemczech.
Mówca stwierdził, że imperialiści 

i ich agenci naw iązują ro tradycji 
krw aw ych w alk narzuconych ongiś 
obu narodom  przez nanujące klasy 
wyzyskiwaczy. My — mówił min. 
Rapacki, naw iązujem y do tradycji 
b raterskiej m anifestacji ludności 
niem ieckiej na  cześć powstańców 
polskich z 1831 r., do tradycji Wio­
sny Ludów, do tradycji bojowni­
ków socjalizmu w Polsce i Niem­
czech — M archlewskiego i Luksem ­
burg, do b raterstw a broni polskich 
i niem ieckich bojowników, którzy 
pod dowództwem K arola Św ier­
czewskiego walczyli w obronie wol­
ności Hiszpanii. Nawiązujem y do 
tradycji wspólnej, męczeńskiej w al­
ki najlepszych synów narodu pol­
skiego i narodu niemieckiego w  ka- 
źniach '-obozów koncentracyjnych 
przeciwko wspólnym oprawcom i 
katom.

Kończąc swe przemówienie m i­
n ister Rapacki powiedział:

Obronić pokój, zwyciężyć w tej 
w ielkiej bitw ie o przyszłość ludz­
kości, narodów I każdego z nas — 
oto spraw a przyszłości narodu 
polskiego i narodu niemieckiego, 
oto głęboki sens naszej przyjaźni, 
dla której tyle zdziałaliście.

_  (o wkład w dzieto

umacniania pokoju

Następnie min. Rapacki podkre­
ślił ogromne znaczenie przyjaźni 
polsko-niemieckiej w walce o po­
kój. Szowinizm, rewizjonizm, n a ­
gonka przeciwko granicy na Odrze 
i Nysie — to jedno z głównych na-

Dzień
wczorajszy

był najcieplejszy
w 1951 roku

*

J AK zanotowało wrocławskie 
Obserwatorium  Meteorologicz 

ne, tem peratura w dniu wczoraj­
szym "wynosiła o £odz. 13-ej aż 
szesnaście stopni. Był to więc n a j­
cieplejszy dzień w tym  roku. M a­
my nadzieję, że wkrótce będzie ich 
więcej. Jeśli ciepłota utrzym a się 
na  tym  samym poziomie przez 3— i  
dni, moża się spodziewać rozkw it­
nięcia forsycji.

Wzmacnia się jedność
mas pracujących we Włoszech

Doniosłe oświadczenia przywódców 
włoskich partii robotniczych

Dziennik „Unita" opublikował oświadczenia sekretarza general­
nego Komunistycznej P artii Włoch — Palm iro Togliatti i zastępcy se­
k retarza  generalnego — Piętro  Secchia, dotyczące zadań, stojących 
przed Włoską Partią  Kom unistyczną w związku z rozpoczynającym 
się 3 kw ietnia krajow ym  kongresem  Partii.

Togliatti stwierdził, że mimo te r ­
ro ru  i nieustannej kam panii 
kłam stw , oszczerstw ł prowokacji 
K. P. Włoch rozpoczyna swój VII 
kongres z poważnym dorobkiem. 

Dorobek ten, to:
L IC Z E B N Y  w z r o s t  s z e re g ó w  

“ /  P a r t i i ,  w y w o ła n y  f a k t e m ,  ie  
w ię k s z o ś ć  k l a s y  r o b o tn i c z e j  p o z y s k a ­
n o  d la  i d e i  s o c ja l iz m u  1 k o m u n iz m u .

Imponujący postęp
prac

przy wielkich budowlach
komunizmu
M o s k w a  S. 4.

Bez przerw y napływ ają m eldun­
ki o postępach prac przy realizacji 
budownictw a hydroenergetycznego 
na Wołdze, Donie, A m u-D arii i 
Dnieprze.

W tych dniach budowniczowie 
kujbyszewskiej elektrow ni wodnej 
zakomunikowali, iż na  dno Wołgi 
spuszczony został trzeci rurociąg 
przeznaczony dla usypyw ania gro­
bli, okalającej wykop pod . funda­
m enty gmachu przyszłej elektro­
wni wodnej.

Intensyw nie postępują również 
prace na terenie Głównego Kanału 
Turkmcńskiego. W pobliżu przylać 
ka Tachja-Tasz, gdzie rozpoczynać 
się będzie Kanał Turkmeński, po­
w staje wielkie osiedl robotnicze.

S U K C E S Y  o s ią g n ię te  w  w alce 
J  p r o w a d z o n e j  o  p o p r a w ę  w a­

r u n k ó w  b y t u  m a s  p r a c u ją c y c h .  
Secchia podkreślił w  ‘ swym o- 

świadczeniu, że naczelnym  zada­
niem KP Włoch jest w alka o u- 
trzym anie pokoju.

N iezbędną przesłanką zw ycię­
stw a w  tej w alce — powiedział 
Secchia — jest w zm ocnienie jed ­
ności k lasy robotniczej.

BLOK WYBORCZY SOCJALI­
STÓW I KOMUNISTÓW

R z y m ,  3. 4.
W Mediolanie odbyło się posie­

dzenie KC WŁoskiej P artii Socja­
listycznej, na którym  omawiano 
obecną sytuację polityczną k ra ju  i 
zadania, stojące przed partią.

Na posiedzeniu tym  Nennl o- 
gwiadczył, że w  zbliżających się 
wyborach partia socjalistyczna  
będzie w ystaw iała  wspólnych  
kandydatów  wraz z kom unista­
mi w szędzie tam, gdzie będą 1- 
stniały w spólne listy wyborcze.

Straty agresorów
uj Korei
F  h e n  1 a n, 3. 4.

Oddziały Armii Ludowej wraz z 
oddziałami ochotników chińskich 
prowadzą nadal na wszystkich fron 
tach zaciekłe w alki zadając nieprzy 
jacielowi znaczne stra ty  w ludziach 
i sprzęcie.

W w alkach na froncie zachodnim 
i środkowym w ostatnich dniach 
poległo i odniosło rany  oraz dostało 
się do niewoli ponad 3 tysiące n ie­
przyjacielskich żołnierzy i oficerów.

Chłopi dolnośląscy

uczczą święto 
1 Maja
zwiększeniem

plonów
i akcjami społecznymi
N ARÓD polski będzie obchodził 

tegoroczne święto 1-go M aja 
pod znakiem zobowiązań produk­
cyjnych i pom nażania dorobku 
gospodarczego naszego Państwa. 
Robotnicy, chłopi i inteligencja 
pracująca odpowiedzą na pogróżki 
im perialistów  i podżegaczy do no­
wej wojny — wzmożonym wysił­
kiem w codziennej pracy.

Chłopi dolnośląscy na zebraniach 
gromadzkich masowo podejm ują 
zobowiązania. Mieszkańcy wsi Ła­
sice pow. bolesławieckiego posta­
nowili podnieść wydajność z 1 ha 
do 14 kw intali żyta, do 16 q. psze­
nicy, do 17 q. owsa, do 11 q. jęcz­
mienia, do 160 q. ziemniaków 1 
do 200 q. buraków  cukrowych.

Poza tym grom ada Łasice, ko­
sztem 30 dniówek konnych u- 
porządkuje w Bolesławcu plac 
przed muzeum lm. Kutuzowa, 
przeprowadzi zbiórkę ofiar Ba 
Dom Chłopa w Warszawie, wy­
sypią żwirem 3 km. drogi, prze­
pracowując 150 dniówek kon­
nych 1 150 pieszych, wartości 
15.750 zł.

Do podejmowania podobnych 
zobowiązań chłopi ze wsi Łasi­
ce wezwali inne gromady. (ZZ)

Zwycięzcy
olimpiady
m atem atycznej
—  na wyższych 

uczelniach

b ez egzam inów 
wstępnych

W  Państwow ej Wyższej Szkole 
Pedagogicznej w W arszawie zakoń 
czyły się dwudniowe zawody eli­
m inacyjne w II młodzieżowej olim­
piadzie m atematycznej.

Spośród uczniów biorących u - 
dział, do zawodów końcowych za­
kwalifikowano 68 osób.

Ogłoszenie wyników olimpiady 
nastąpi w połowie m aja. Zwycięzcy 
w liczbie 20, otrzym ają prawo w stę 
pu do szkół wyższych na wyd2iały 
tschniczne i m atematyczno - przy­
rodnicze bez egzaminów z przed­
miotów związanych z kierunkiem  
studiów.



W R O C Ł A W

Szczerze

Weźmy przykład

M IŁE wiosenne refleksje lakłóca 
nam  jedna troska: Z nastaniem  

upałów roje mach dosłownie zatru ­
w ają nam  życie, gdyi na wroelaw- 
■klch śm ietnikach pożywki dla 
nich Jest nazbyt dużo.

Gdybyśmy obliczyli, Ue m iliar­
dów niebezpiecznych bakterii roz­
niesie sią za Ich pośrednictwem, 
przekonalibyśmy się, z Jak srroi- 
nym przeciwnikiem mamy do czy­
nienia.

Jednak bakterie  roznoszą nie 
tylko muchy. Roznoszą Je również 
ludzie, którzy nie chcą, lub nie 
mogą przestrzegać zasad higieny. 
Wiele zakładów pracy, szczególnie 
branży spożywczej, nie ma nawet 
mydła 1 ręczników dla swego per­
sonelu. Pisaliśmy nieraz o stanie 
urządzeń sanitarnych zakładów 
eblorowego żywienia, w  których, ła ­

godnie mówiąc, są one n iew ystar­
czające. Uwagi nasze zbywa się 
przeważnie odpowiedziami, że „na­
wala" adm inistracja, że brak  fun­
duszów...

A przecież chodzi tu nie by ­
łe o co — o zdrowie! O zdro­
wie, które pozwoli podnieść w y­
dajność naszej pracy, a tym sa­
mym — stopy życiowej.

Jeżeli „nawala" adm inistracja lub 
brak  jest funduszów, społeczeństwo 
samo winno zająć się tą sprawą.

Weźmy przykład z mieszkańców 
Legnicy lub Środy Śląskiej, k tó ­
rzy własnymi środkam i transpor­
towymi, usunęli z m iasta wszelkie 
śmieci i gnijące odpadki.

' (W-y)

Spacerkiem  
po Wrocławiu
Chodnik ?
J UZ  PRZY poczcie, koto dw or­

ca Głównego jest chodnik, po 
którym , aby przejśó, potrzeba 
m ie i dobrze rozwinięty  zmysł ró­
wnowagi. Już dawno tem u p łyty  

usunięto z w ła ­
ściwych  im

j miejsc i ustawia  
no obok. Leżą 
wiec sobie i od­
poczywają  — bo 

; w iem  ludzie nie 
depczą ju ż pu 

, nich. Za tym i 
1 w yrw am i w  
chodniku jest 
małe jeziorko, 
którego woda 

nadzw yczaj wolno wyparowuje, 
a zaś dalej.... istna k law iatu­
ra fortepianowa  — przechod- 
n It w ygryw ają na niej co pra­
wda melodie nogami, lecz ry tm  i 
tak t jest nierówny, a nieraz naw et 
Słychać dysonans na sku tek  utra­
cenia równowagi grającego.

(Zh)
N a  zapas

D AR „Rarytas", dnia 28 marca
^  br. godzina 18. Usługuje kel 

nerka Nr. 147.
— Proszę pani, 

czy jest bulion al­
bo barszczyk?

— Nie, nie m a-
— Szkoda. W ta­

k im  razie proszę 
o kotlet i ciemne 
piioo.

Zamówienie przy  
jęte, kelnerka zn i­
ka z sali. T ym ­
czasem, na sąsied­
nim  stoliku inna 
kelnerka  staw ia 
dwie filiżanki go­
rącego, pachnące­
go bulionu. Osoba 

skazana na obsługę N r-u  147 dzi­
w i się i denerwuje. Po otrzym a­
niu kotletu  i piwa zwraca uw a­
gę:

— Proszę pani, ja widzę, że jest 
bulion.

— A  rzeczywiście!? Jest...
Bulionu starczyło jeszcze dla

sporej ilości klientów.
— Na jakie j podstawie twierdzi 

la pani, że bulionu nie ma?
— To tak „na zapas", żeby go­

ście nie zamawiali i nie m ieli pre 
tensji, jak  potem  naprawdę nie 
będzie.

A  może by tak kelnerka Nr. 147 
„ta k  na zapas1' zaczęła solidniej 
w yw iązyw ać się ze sw ych obol.ciąż 
ków? (Ker}

W  Zakładach Ogrodniczych przy ul. Pollaka

Kwiaty i warzywa
uprawiane są przez brygadę ZMP-owców
Już teraz jest sałata, 

a niebawem będą

I Ł O W O  P O L S K I B Str. I

o g ó r k i  i p o m i d o r y
P LACÓWKA Komunalnych Zakładów Ogrodniczych, mieszcząca 

lię przy ul. Benedykta Pollaka, posiada załogę tlotoną t  sa­
mych ŻMP-owcó-w. Toteż z wielkim zadowoleniem należy skonsta­
tować fakt, że zakład ten może być w swej pracy wzorem dla wielu
podobnych instytucji.

J ESZCZE pół roku tem u — In­
form uje nas kierow nik p la­

cówki, ob. Ignacy W alczak, n ik t nie 
mógłby przypuszczać, że na tym 
m iejscu będźle można upraw iać de­
likatne rośliny 1 wczesne w arzy­
wa. Ziemia była jednym  ugorem. 
A dziś... Spójrzcie!

Ob. W alczak szerokim gestem 
wskazuje nam  równo uprawione 
grządki zieleniących się pędam i 
kwiatów  i warzyw, połyskujące w 
słońcu szyby Inspektów. Jest to 
wspólne dzieło młodych, pełnych 
inicjatyw y ZMP-owców.

— Jakich  roślin hodujecie n a j­
więcej — pytam y, „w ędrując" z ob. 
W alczakiem po czystych, porząd­
nie utrzym anych ścieżkach ogrodu.

Zakład nasz nastaw iony Jest 
przede wszystkim  na hodowlę kwia 
tów doniczkowych 1 innych, na ­
dających się do wysadzania klom ­
bów, skwerów ltp. Zaopatrujem y 
w nie zarówno kw iaciarnie m iej­
skie, jak  1 różne instytucje.

— Prócz tego m am y wielu od­
biorców pryw atnych, wśród k tó­
rych zdobyliśmy sobie dużą popu­
larność.

— Jak ie  gatunki kwiatów  cieszą 
się najw iększym  powodzeniem?

— To zależy od sezonu. N aj­
więcej hodujem y begonii, szałwii, 
petacji, lebelit t chryzantem . Jeśli 
chodzi o kw iaty doniczkowe, to 
najchętniej nabyw ane są cyklam e-

Błyskawiczna
inspekcja
„Słow a" 

w referacie
skarg i zażaleń

W CZORAJ odwiedziliśmy refe­
ra t skarg 1 zażaleń Prezy­

dium MRN. Poprosiliśmy o poka­
zanie aktów jakiejś poważniejszej, 
pozytywnie zatwierdzonej sprawy.

Pokazano nam: ob. H enryka K u­
lik złożyła zażalenie na adm ini­
stra to ra  VIII obwodu, ob. Sobań­
skiego, zarzucając mu kum oter­
stwo w przydzielaniu ogródków 
działkowych. Stwierdzono słuszność 
zarzutów 1 niektóre przydziały zo­
stały cofnięte.

Jest Jednak Jedno małe „ale". 
Załatw ienie tej jednej b ąd ł eo 
bądź drobnej skargi trwało.™ o- 
krągły miesiąc. A są spraw y eze 
kające na swoją kolejkę znacznie 
dłnżej. Często te ł  przesyła się pe 
tentowi w yjaśnienie otrzym ane z 
Jakiegoś wydziału, zupełnie nie 
analizując treści pisma.

Taki styl pracy jest wadliw y 1 
musi ulec natychm iastowej popra­
wie. (ster)

Wystawa
usprawnień

i pomysłów
racjonalizatorskich

OM ISJA W spółzawodnictwa 
przy Zarządzie Okr. Związku 

Zaw. Prac. Budowlanych organizu 
je wystawę dorobku Dolnego Ślą­
ska w zakresie racjonalizatorstw a i 
współzawodnictwa pracy. Mieścić 
się ona będzie w sześciu salach bu 
dynku NOT przy ul. Świerczew­
skiego. Otwarcie nastąpi w dniu 
22 bm.

Na wystawie znajdują się plan­
sze, wykresy i obrazy, ilustrujące 
powstanie i zastosowanie bardziej 
udanych pomysłów i usprawnień. 
M iniaturowe eksponaty niektórych 
wynalazków służyć m ają jako wzór 
do szerokiego zastosowania.

W ystawa będzie m iała również 
za zadanie przekazanie robotni­
kom polskim dorobku ludzi radzie 
ckich. Znajdą się na niej fotografie 
i plany maszyn używanych w bu­
downictwie radzieckim  jak  kom ­
bajn  do betonow ania w okresie 
mrozów, dźwig „Goliat", podnoszą 
cy olbrzymie ciężary itp. (ZZ)

•  Rzadka zupa
•  Słony boczek
•  Twardy chleb
—  oto obiad  

w stołówce 

przy ul. Szewskiej
C  TOŁÓWKA akadem icka przy 

ul. Szewskiej ciągle nie speł­
nia swego zadania. Nie zrealizowa­
no zapowiedzi podniesienia jakości 
posiłków. Obiady nadal przyrządza 
ne są niesmacznie i posiadają w ąt­
pliwe wartości kaloryczne.

Jako  przykład należy podać o- 
biad przedwczorajszy. Pierwsze 
danie, o bliżej nieokreślonym  skła­
dzie, zbyt dużo zawierało rzadkiego 
płynu, aby . zaryzykować nadanie 
mu nazwy „zupy". Podany chleb 
chyba przed dwoma tygodniami 
zdjęty został z rusztów  pieca pie­
karskiego. „Ukoronowaniem" obia­
du był boczek, słony jak  śledź. Nie 
którzy twierdzili, że jest to nieśmia 
łe przypomnienie, że w bufecie 
znajduje się piwo.

W ydaje się, że w stołówce tej 
należało by coś zmienić. Obiady 
winny być przyrządzane lepiej.

. (ZZ)

ny, cynerarle, hortensje, prym ule 
Czy upraw iacie również w arzy- 

i asparagusy, 
wa?

— Tak. W łaśnie wysyłamy 
do Centrali Ogrodniczej tran s­
port sałaty 1 rzodkiewki. Za ty ­
dzień będziemy mieli już ogórki, 
a w końcu m aja — pomidory.
Kilka młodych kobiet, pochylo­

nych nad grządkam i ozdobionymi 
pasm am i zieleni pracuje z rzucają­
cym się w oczy zapałem.

— Czy personel wasz nie Jest 
za szczupły? — pytamy.

— Mimo, że przysługuje nam  
obsadzenie jeszcze trzech etatów, 
w obecnym składzie osobowym da­
jem y sobie św ietnie radę — mówi 
z dum ą ob. W alczak. — Najbardziej 
zasługuje na wyróżnienie nasza ko­
leżanka ob. W ojnarowie*.

— Zastąpienie trzech nieobec­
nych pracowników in icjatyw ą i 
wzmożoną pracą — to nasze długo­
falowe zobowiązanie. Z pewnością 
wykonam y je w pełni. (Ana)

Manifestacyjne

zebranie
członków

Zw. Bojownkówi
o Wolność I Demokrację
D NIA l l  kw ietnia przypada Mię 

dzynarodowy Dzień W alki o 
Wolność 1 Pokój.

W związku z tym, oraz z okazji 
6-ej rocznicy wyzwolenia obozów 
koncentracyjnych, Związek Bojow­
ników o Wolność I Dem okrację o r­
ganizuje w niedzielę, dnia 8 kw iet­
nia o godz. 9,30 wielkie zebranie 
m anifestacyjne, które odbędzie się 
w sali kina „Śląsk".

Po części oficjalnej wyświetlony 
będzie film  pt. „Spisek B ankru ­
tów".

Tranwaj
za tramwajem

za tramwajem
tranwaj

Tak właśnie rozpoczął list nasz 
czytelnik z Leśnicy.

A oto dalsza treść pisma:
„W roku 1949 rozpoczęto budo­

wę linii tram w ajow ej do Leśnicy. 
Dla zabezpieczenia ruchu kołowe­
go ustawiono przy pętli tablicę z 
napisem : Uwaga T ranw aj.

Kiedyś, czekając na przystanku, 
słyszałem rozmowę dwóch ucz­
niów. Jeden z nich dowodził, iż 
nauczycielka języka polskiego nie 
zna przedmiotu, gdyż w ytknęła mu, 
iż zam iast tram w aj — napisał — 
tranw aj.

— A przecież — dowodził uczeń, 
— w m iejscu publicznym jest w ła­
śnie tablica z w yraźnym  napisem : 
tranw aj.

Dla równowagi, na drugiej, od­
dalonej o 15 m. jest napis właści­
wy. Ale już przy wiadukcie — ta ­
blica z uporem  powtarza, że obok 
przejeżdża znowu nieszczęsny 
„tranw aj".

Ejże — czyżby w KZmW  nie wie 
dziano jak  właściwie brzmi nazwa 
tak  bardzo popularnego środka lo­
komocji? (rs)

FACHOWCY POSZUKIWANI
FACH O W IEC DO WYROBÓW  SŁOMKOW YCH, 
M AJSTRZY SZCZOTKARSCY N A  W YJAZD, 
GŁÓW NY KSIĘGOW Y, KSIĘGOW Y BILANSISTA 
OBJAZDOW Y I W Y K W A LIFIK O W A NA  MASZY­
NISTKA — POTRZEBNI. Z głoszenia: ZWIĄZEK 
BRANŻOW Y W YTW ÓRCZOŚCI RÓ ŻN EJ -  
W ROCŁAW , PL. CZERW ONY 1, 2, 3, IV P 
POK. 69. 687k

WOLNE POSADY

OBWIESZCZENIA

SPRZED A M  sa m o c h ó d  oso 
b o w y  m a rk i , .A d le r "  — 
k a b r io le t ,  b ra k  ta p ic e rk i  
N ie d ro g o . N o w a k  D a n u ta , 
L e g n ic a , R o o s e v e l ta  39 te- 
l r to n  931.

KUPIĘ B M W  500 rm , n a j-  
le p sz y  stan . O f e r ty  ,,S ło w o  
P o ls k ie ” , ,M o to c y k l" .

738 fj

D O K TO R O M * O rd y n a to ro w i 
K o n o w i, B a to w i, J a k ie l ,  
p e r s o n e lo w i  S z p i ta la  W o- 
jew . z w ła sz c z a  s io s tr z e  H e ­
le n ie  D rą ż e k  s k ła d a m  s e r ­
d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  za 
s ta r a n n e  le c z e n ie  —  F ry d ­
m an .____________________ 739 g

Dyrektor MHD Art. Przem. przyjmuj© zażalenia 
klientów w poniedziałki od godz. 16— 19-ej w Dy­
rekcji MHD Art. Przem. Plac Solny 16, pok. 120 
Jeżeli poniedziałek wypada w dzień świąteczny, 
przyjęcia odbywają się następnego dnia w tych 
samych godzinach. 704k

Ogłoszenia drobne

SAMOTNY « cztero letn ią  
cArec7.ką po«7.ukuj« w y c h o ­
w a w c z y n i (w ie k  ś re d n i) . 
O f e r ty  ,,S łow o '*  „ R e p a ­
t r i a n t " .  731 g

PO SZ U K U JĘ  starsze] p a n i 
do 5 -m ie s ię c 7 n e g o  d z ie c k a . 
W a ru n k i  do  o m ó w ie n ia .i 
Z g ła sz a ć  s ię  go d z. 17 Dam-I 
ro ta  14/1 M isz k ie w ic z .

744 g

P O M O C  dom owa sta ła  lub
d o c h o d z ą c a , p o trz e b n a  na- 

frm iast. Z g ło sz e n ia :  K rz y ­
k i, S ło w ic z a  12 m . 2.

741 g

LOKALE

ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch' 
nia I piętro front w Szcze­
cinie aa dwa pokoje Wro­
cław. Zgłoszenia kierować 
Wrocław, ul. Prądrvńskie* 
90 11/19 (pilna). ' 732 sr

POKOJU z wygodami pil­
nie szukam. Cena obojętna. 
Oferty pod „Wygody".
___________________ 742 g
SAMO V ?  poszukuje po­
koju umeblowanego we 
Wrocławiu. Ofertv „Słowo 
Polskie" pod „Skromny".

729 3

K 0 2 N E

W Y C H O W A W C Z Y N I do
tro jg a  d z ie c i  p o trz e b n a . 
W a ru n k i  d o b re , re fe re n c je . 
K rz y c k a  29 od  18— 20.

730 g

HANDLOWE

PIANINO sprzedam lub za­
mienię na motocvkl. 8-go 

ftiaja 12/3 18—20." 737 g

A R T Y S T Y C Z N Ć  c e r o ­
w a n ie  1 r e p e r a c j e  g a r ­
d e ro b y ,  s w e t ró w ,  o b r u ­
só w  1 b ie l iz n y  W ro c ła w  
u l D w o rc o w a  3 361 k

S Z O F E R A , k t ó r y  w  le- 
c ie  1948 r . p ro p o n o w a ł  
m i k u p n o  a p a r a t u  f i l ­
m o w e g o  ( p r ó j e k to r  8 
m m .)  o r a z  k a m e r y ,  p ro - | 
s z ę  o  ł a s k a w e  s k o m u - ' 
n lk o w a n ie  s ię  — W a r ­
s z a w a ,  C h m ie ln a  130 
Z e b r o w s k i  B o g u m ił .

___________ 727ę

Zespoły świetlicowe przygotowują się
do obchodu 1-go Maja
W programie-tance, pieśni i skecze

ZG U BY
Z G U B IO N O  le g . s z k o ln ą  
N r. 577 — N a b z d y k  F ra n ­
c isz e k  — W r o - ła w . 736 g 
ZG U B IO N O  p rz e p u s tk ę  o - 
k a z ic ie ls k ą  P FW  n a  n a z w i­
sk o  T u rz y ń s k i J a n .  735 g 
ZG U B IO N O  k a r tę  r e je s t r a ­
c y jn ą  fo to g ra fa , o d c in e k  
z a m e ld o w a n ia  — D z ie d zic  
R om an —  W ro c ła w , u lic a  
G a rb a r y  2 /4 . 7:;4 q
Z G U B IO N O  le g ” Zw . za w . 
130612 n a  n a z w isk o  J a c h y r a  
T a d e u sz  — W ro c ła w , S trze - 
g o m s k a  51/53. 732 g
Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e n ie  
SP  n a  n a z w isk o  S tra w iń s k a  
A lin a  —  W r o c ła w , C zac­
k ie g o  5. ^  743 a

„Słowo" twoim pizyjaclelem

W ROCŁAWSKIE świetlice przyfabryczne przygotowują się do 
obchodu 1 Maja. Zespoły artystyczne wystąpią na uroczystych 

akadem iach z okazji św ięta robotniczego.
r j  ESPOŁY artystyczne pracow ni- 

ków Spółdzielni „Olgina", pod 
kierownictwem  ob. Biegania, opra­
cowują program  imprezy. Kółko 
dram atyczne wystąpi ze sztuką 
„Armia Pokoju"; 53-osobowy chór 
przygotowuje repertu ar pieśni pol­
skich 1 radzieckich; zespół tan eci- 
ny ćwiczy w iązanki tańców ludo­
wych polskich, rosyjskich 1 moł­
dawskich.

Uroczystości 1 M aja poświęcOM 
zostanie gazetka ścienna.

Również pracownicy Wytwórni" 
PMT przy ul. M ikołaja czynią 
przygotowania do Święta Pierwszo­
majowego. 18-osóbowy zespół tea­
tralny  wystawi „Śmierć Okrzei" 1 
kilka skeczy.

Zespół taneczny przygotowuje 
występ pod doświadczonym okiem 
jednego z członków Opery. PMT 
posiadają również kilkuosobową 
orkiestrę mandolinistów, którzy 
ćwiczą marsze i pieśni. (zz) ^

Notatnik 
wrocławski

O d  d n ia  d z is ie js z e g o  W y d z . W o j*  
s k o w y  P r e z .  M R N  p r z y jm o w a ć  b ę d z l t  
i n te r e s a n tó w  c o d z ie n n ie  w  g o d z . od 
10-ej d o  18-eJ, a  t y lk o  w e  w t o r k i  od 
10-el d o  14-ej i o d  l* -e j  d o  19-ej.

★ P o s ie d z e n ie  V l-e J  K o m . D z ie ln ic o ­
w e j  o d b ę d z ie  s ię  j u t r o  o  g o d z . lT -e j W 
b u d y n k u  p r z y  u l .  Ż u ła w s k ie g o  8, I I  p . ,  
p o k .  10.

★  J u t r o  o g o d z . 17-ej p r z e w o d n ic z ą c *  
R a d  K o b ie c y c h  i k ó ł  L K  z b ie r a ją  s ię  
n a  o d p r a w ę  w  c e n t r a ln e j  ś w ie t l ic y  p r z y  
u l .  S ta l in g ra d z k ie J  31.

B a r o m e t r  n ie  w s k a z u je  n a  z m ia n ą  
c iś n ie n ia .  M o ż n a  w ię c  s ą d z ić ,  że  d z ie ń  
b ę d z ie  p o g o d n y .

★  Z ło te  r y b k i  w  fo s ie  m ie j s k i e j  z n ó w  
s ta ły  s ię  a t r a k c j ą  d la  p r z e c h o d n ió w .  N »  
m o ś c ie  p r z y  u l .  P i o t i a  S k a r g i  z b ie r a ją  
s ię  g r u p y  lu d z i ,  r z u c a j ą c y c h  d o  w o d y  
k a w a łk i  c h le b a .

★  K o n f e r e n c j a  s ta tu to w a  L ig i  P r z y -  
ja c ió ł  Ż o łn ie r z a  o d b ę d z ie  s ię  22 k w ie t ­
n ia .  D o  s p r a w y  te j  p o w r ó c im y  w  n a j ­
b l iż s z y c h  d n ia c h .

★  N a r a d a  a k ty w u  k u l t . -o ś w ia to w e g o  
L ig i K o b ie t  o d b y w a  s ię  d z is ia j  o  g o d z . 
10 -te j w  lo k a lu  p r z y  u l .  S t a l i n g r a d z -  
k le j  31.

Zobowiązania
pierwszomajowe
pocztowców
wrocławskich
S POŚRÓD pocztowców Okręgu 

Wrocławskiego — na apel m e­
talowców z Pruszkowa, pierwsi od­
powiedzieli pracownicy Urzędu P o ­
cztowego W rocław 2.

' Zetempowiec Tadeus* U rbań­
ski wystąpił * wnioskiem, aby 
liczbę etatów  pracowników um y­
słowych rozdzielni listów zmnlej 
szyć przy każdej zmianie o 2 
osoby. Obniży to koszty własne 
o 24.938 zł rocznie.
Oddziai Celny, zmniejszając U- 

sterki związane z przepakowywa­
niem przesyłek zagranicznych, za­
oszczędzi do 1 m aja 875 zł.

Zobowiązując się zmniejszyć zu­
życie przyborów kancelaryjnych, 
oddział nadawczy zaoszczędzi do 
końca br. 650 zł.

Oddział poczt ruchomych w 
każdym ambulansie wychodzącym 
w drogę zaoszczędzi w dniach od 
30. III. do 15. IV. po 217 kg węgla 
na dobę.

Trzeba
uruchomić
sekcję

radiotechniczną 
przy LPZ
Q  D PEWNEGO czasu sekcja ra 

diotechnięzna przy Lidze 
Przyjaciół Żołnierza zaprzestała 
swej działalności. Pragnąc poznać 
przyczyny tego niesłusznego postę 
powania, udaliśm y się po informa 
cje do sekretarza Zarz. Miejskiego 
LPZ.

Okazuje się, że lokal sekcji znaj 
duje się w willi przy ul. Noskow­
skiego 12. Lecz Wydz. Mieszkanio­
wy MRN, bez uprzedniego porozu­
mienia się z LPŻ-em  wprowadził 
do 2 pokojów pryw atnych lokato­
rów.

Cały sprzęt przeniesiono do In­
nego pomieszczenia. W „przepro­
wadzce" tej przedstawiciel Ligi 
nie hrał udziału, a Zarząd posta­
wiono przed faktem  dokonanym. 
Nie chcemy wnikać w motywy 

postępowania MRN. Pragniem y 
jednak, aby radiotechnicy otrzy­
m ali odpowiedni lokal i znowu uru 
chomili sekcję przy LPŻ.

Zarządzenie 

cofniąło

lecz kubły 
]ak stały 
tak stoją
na schodach
N IEDAWNO pisaliśm y O zarzą­

dzeniu ZNK w sprawie staw ia­
nia kubłów na śmieci w klatkach 
schodowych.

Jak  nam donosi I Komisja Dziel­
nicowa, na jej interw encję ZNK 
cofnął to zarządzenie 9 m arca br. 
Czytelnicy nasi stw ierdzają jednak, 
że tym razem zarządzenie... nie jest 
przestrzegane. Kubły, jak  stały, 
tak stoją na schodach.

Dozorcy słusznie tłum aczą się, 
że kubły są za ciężkie, i jedna, a 
nawet dwie osoby, z trudem  wyno­
szą je z podwórza na ulicę.

Zdaniem jednego z czytelni­
ków, - dozorców należało by zao­

patrzyć w dwukołowe wózki m a­
gazynowe, którym i jedna osoba 
bez trudu może przewozić naw et 
większe ciężary.
W każdym razie, ze względu ns 

groźbę epidemii, kubły na śmieci* 
muszą bezzwłocznie zniknąć z do­
mów mieszkalnych. (W-y)

#MffD0WfSK/l
T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 - ł

„ R lg o le t to " .  
p o l s k i  — g o d z . 18,45 — „ J a k  w a m  glq 

p o d o b a " .
K A M E R A L N Y  — n ie c z y n n y .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 19.15 -4  

„ W o d e w il  w a r s z a w s k i"  (za m k n .) .  
Ż Y D O W S K I — n ie c z y n n y .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  S L Ą S K IE  — p l .  W o je w ó d z k i  

5 — „ G a le r i a  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i  
ś r e d n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " .  

M U Z E U M  S L Ą S K IE  (d z ia ł  h i s to r y c z n y )  
R y n e k ,  S t a r y  R a tu s z .

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  — u L  
G d y ń s k a  2 — „ P o ls k o ś ć  Ś lą s k a  w  
d o k u m e n c ie " .

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — 
u l .  S z a jn o c h y  — „ S z ty c h y  W il ia m a  
H o g a r th a " .

Z P A P  — s t a l i n g r a d z k a  28, — „ T e c h n ik i  
r y s u n k o w e " .

K I N A  -
Ś L Ą S K  — „ W ie lk o p a ń s k le  h u la n k i* 1 

(w ę g .) , g o d z . 16, 18 1 20.
S C A L A  — „ D r .  s e m m e lw e l s "  (N R D ), 

g o d z . 15,45, 18 1 20,15. *
P R Z O D O W N IK  — „ T a jn a  m is ja "  ( ra d ź .)

g o d z . 16, 18 1 20.
W A R S Z A W A  — „ C z e rw o n y  r u m a k 4* 

(a n g .) , g o d z . 18, 18 1 20.
P O K Ó J  — „ B r u n a tn a  p a ję c z y n a "  (N R D ) 

g o d z . 16, 18 1 20.
P O L O N IA  — „ L ic h w ia r z  G o b seck * 4 

( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 1 20. 1 
T Ę C Z A  — „ A w a n tu r a  n a  w s i "  (cz e sk .) , 

g o d z . 16, 18 i 20.
P IO N E E R  — „ P o s z u k iw a c z e  z ło ta* 1 

( ra d z .) ,  g o d z . 16 i 18. P r o g r a m  a k tu a l*  
n o ś c i  — g o d z . 20 i 21.

★
o g r O d  z o o l o g i c z n y  — o t w a r t y  o d  

g o d z . 9—19.
★

F O T O P L A S T IK O N  — „ P a le r m o "  
c z y n n y  o d  g o d z . 9—21.

D Y Ż U R Y  A P T E K
A p t S p o ł .  N r  13 — u l. N o w o w ie js k a  25*

.* .. •> 9 — u l .  K u r z y  T a r g  4.
». t» •• 17 — u l .  P j i ł a s k ie g o  16.
» •» „ 1 — u l .  P a r ty z a n tó w  25.

★
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I :

S Z P IT A L  K L IN IC Z N Y  N r  S (o d d z .
c h ir u r g ,  i w e w n .)  — u l .  T r a u g u t t a  57. 

K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — u l .  
W ro ń s k ie g o  13.

Alkohol
twój wróg!



Zawody samochodowe
pod nazwą

jednodniow a jazda konkursowa«
p o l s k i  Związek Motorowy Okręg Dolnośląski organizuje w  dniu 

8 bm. zawody samochodowe pod nazwą „Jednodniowa jazda 
konkursowa". M ają one n a  celu uspołecznienie i upowszechnienie 
sportu motorowego, oraz podniesienie kw alifikacji fachowych kie­
rowców pojazdów mechanicznych.

Dotychczasowa praktyka wy­
kazała, że zawody te wzbudzi­
ły ogromne zainteresowanie 
wśród kierowców, przyczyniły 
się wydatnie do żywszego opieko 
wania się powierzonym pojazdem, 
oraz do zwracania większej uwagi 

na jego dobry 
stan techniczny 
i utrzym anie.

Pobudziły one 
ponadto kierow­
ców do szlachet­
nej ryw alizacji i 
współzawodnic­

tw a i wpływały 
dodatnio na u- 
powszechnienie 

sportu m otoro­
wego wśród miejscowego społe­
czeństwa.

W związku * tym Zarząd Okrę 
gu Dolnośląskiego PZM -ot zwra 
ca się z prośbą o jak  najliczniej­
sze obsadzenie wym ienionej im ­
prezy przez umożliwienie kierów 
com wzięcia udziału w zawodach.
Zaznacza się przy tym, że do Pol 

skiego Związku Motorowego w 
W arszawie wpłynęło pismo z Ga­
binetu Prezydium  Rady M inistrów 
następującej treści.

„Zawiadamiam, że ob. Prezes Ra 
dy M inistrów udzielił zezwolenia 
ria b ranie udziału w imprezach sa­
mochodowych w roku 1951 kierów 
com samochodów państwowych z 
tym, że z zezwolenia tego korzy­
stać mogą jedynie kierowcy, k tó­
rzy wykazali się dobrym i w ynika­
mi w dziedzinie eksploatacji i dba 
łości o powierzony sprzęt11.

Pismo powyższe podpisał Dyr. 
Gabinetu Rady M inistrów mgr. A. 
K. Adamowicz.

Przyjm ow anie zgłoszeń i udzie­
lanie inform acji odbywa się we 
w torki w godzinach od 10-tej do 
13-tej i czw artki od 16-tej do 
19-tej w sekretariacie PZMot 
Okręg Dolnośląski — Wrocław, 
Kuźnicza 56. W ejście od ul. Ko­
tlarskiej.

Zgłoszenia zawodników są 
przyjmowane od dnia 6 kw ietnia 
godz. 18. (Hen)

Sytuacja
w koszykowej 
klasie A

O z a k o ń c z e n ia  r o z g r y w e k  k o s z y k a -  
r z y  D o ln e g o  Ś lą s k a  o  m is tr z o s tw o  

k l a s y  A p o z o s ta ło  z a le d w ie  j e d n o  s p o t ­
k a n ie  p o m ię d z y  r e z e r w ą  I i- l ig o w e g o  
A Z S -u  a  w r o c ła w s k ą  G w a rd ią .

W y n ik  te g o  m e c z u  
p r a w d o p o d o b n ie  n ie  
w p ły n ie  n a  z m ia n ę  
u k ła d u  ta b e l i .  G w a r ­
d z iś c i  n a w e t  m im o  
e w e n tu a ln e j  p o r a ż k i  

» z  a k a d e m ik a m i ,  p o -  
'] s i a d a j ą  le p s z y  s to -  

s u n e k  s t r z e lo n y c h  k o  
sz y  o d  p o z o s ta ły c h  

I d r u ż y n  i n ie  g ro z i
im  s p a d e k  z k la s y  A.

L o s  w a łb rz y s k ie g o  G ó r n ik a  p o d z ie l i ­
ł a  k ło d z k a  S p ó jn ia ,  p r z e g r y w a ją c  w  
n ie d z ie ln y m  m e c z u  z B u d o w la n y m i 
W ro c ła w . W  te g o ro c z n y c h  r o z g r y w k a c h  
n a j l e p ie j  s p is a ły  s ię  d r u ż y n y  w r o c ła w ­
s k ie  W K S , O g n iw o  i S ta l  — P a f a w a g ,  
z a jm u ją c  p ie rw s z e  t r z y  m ie js c a .

N a j ró w n ie j s z y m  z e sp o łe m  p r o w in c j i  
b y ł  K o le ja r z  (Ś w id n ic a ) .  4 - ta  l o k a t a  
fcw id n iczan  n ie  b u d z i  ż a d n y c h  z a s t r z e ­
ż e ń . J e le n io g ó s c y  B u d o w la n i  z a ję l i  5 -tą  
p o z y c ję ,  w y p r z e d z a ją c  G w a rd ię  (W ro ­
c ła w ), B u d o w la n y c h  (W r), k ło d z k ą  S p ó j 
n ię ,  A Z S  Ib  (W r) i G ó r n ik a  W a łb rz y c h .

N ie  w ie m y  je s z c z e  j a k im  s y s te m e m  
p o to c z ą  s ię  ro z g r y w k i  o  m is tr z o s tw o  
O k r ę g u  w  p r z y s z ły m  s e z o n ie .

O Z K S  1 S. p r o j e k t u j e  u tw o r z e n ie  k l a ­
s y  w y d z ie lo n e j ,  k t ó r a  b ę d z ie  p r a w d o ­
p o d o b n ie  l ic z y ła  8 d r u ż y n .  W  k la s ie  
w y d z ie lo n e j  g r a ć  b ę d z ie  ró w n ie ż  z e sp ó ł  
I i - l ig o w e g o  A Z S  (W r).

■ pozostałe  d r u ż y n y  r o z e g r a ją  s p o tk a ­
n i a  n a  s z c z e b lu  p o w ia to w y m . A  o to  a k ­
tu a ln a  t a b e lk a  te g o ro c z n y c h  r o z g r y w e k :  
W K S  (W r) 18 17 660:421
O g n iw o  (W r) 18 16 808:434
S ta l  (W r) 18 12 587:459
K o le ja r z  (S w ) 18 11 617:620
B u d o w la n i  (J .G .)  18 8 510:494
G w a rd ia  (W r) 17 6 499:627
B u d o w la n i  (W r) 18 6 499:594
S p ó jn ia  (K ł) 18 6 467:634
A Z S  Ił) (W r) 17 5 475:512
G ó r n ik  (W ałb .)  18 2 469:747

(Z u k )

D Z IS
UPŁYWA TERMIN 
NADSYŁANIA ODPOWIEDZI 
NA KONKURS SPORTOWY 

„SŁOWA"

pt. „Jaki będzie 
w ynik  meczu

Szwecja-Polska?"
ZWYCIĘZCY KONKURSU 

OTRZYMAJĄ CENNE NAGRODY

Liga pingpongowa
A k tu a ln a  t a b e l k a  l ig o w a  p r z e d s t a w ia  

s ię  n a s tę p u ją c o :
O g n iw o  W ro c ła w  13 26 93:37
O g n iw o  K r a k ó w  12 19 75:45
B u d o w la n i  W -w a  12 18 72:18
K o le ja r z  W -w a  12 13 69:51
S ta l  S ie m ia n o w ic e  12 13 66:54
U n ia  C h o rz ó w  13 11 61:57
W łó k n ia rz  Ł ó d ź  12 11 59:61
O g n iw o  L u b l in  13 7 56:74
S ta l  P o z n a ń  12 3 40:80
K o le ja r z  T o r u ń  12 1 19:101

(B il)

Komunikat
w. K. K. F.

C  ekcja Piłki Nożnej WKKF za
^  w iadam ia kluby i zespoły 

zgłoszone do mistrzostw W rocławia 
i powiatu, że do dnia 5 bm. do 
godz. 16-tej w inny być bezwarunko 
wo przedłożone do zatwierdzenia 
listy zgłoszeń zawodników, sporzą­
dzone według podanego wzoru.

Dołączyć należy również wyniki 
badań lekarskich.

Zatwierdzone przez Kom. Gier i 
Dyscyp. SPN WKKF listy zgłoszeń 
klubów z pow. W rocław winny być 
wysłane pocztą.

Wszystkie kluby z terenu m. Wro 
cławia obowiązane są odebrać li­
stę zgłoszeń w dniach 6 i 7 bm.

Zwraca się uwagę, że dnia 8 bm. 
rozpoczynają się rozgrywki m i­
strzowskie i zespół, który nie prze 
dłoży zatwierdzonej listy zawodni­
ków nie będzie dopuszczony do 
gry i stracy punkty v.o.

Marek Kuszewski
nadzieją
wrocławskiej
szermierki

Str. 8 S Ł O W O  P O L S K I *

Leon Kucharzewski

Nieprzebrane bogactwa
zwożone z całej Europy 

gromadzono w Głuszycy
na wyposażenie jaskini Hitlera

TłU D U JĄ C  podziemne m iasto w skałach Głuszycy, H itler nakazał 
zapewnić w nim — sobie i swem u otoczeniu — możliwości ni# 

opuszczania podziemi przez dłuższy okres czasu. Oczekując widocz­
nie bezlitosnego bombardowania przez wojska radzieckie swej jaskini, 
polecił suto zaopatrzyć olbrzymie m agazyny żywnościowe i sprow a­
dzić tam  najnowocześniejsze urządzenia kuchenne.

Toteż w pobliskiej fabryce w Walimiu zgromadzono m nóstwa 
mebli, części centralnego ogrzewania, instalacji elektrycznych, lamp 
precyzyjnych, zrabowanych w okupowanych krajach  rzeźb i m ala- 
tur, sterty  jedw abnych kołder, bielizny, perskich dywanów, drogo­
cennych kotar, m isternie w ykonanych telefonów — słowem: nieźli* 
czone bogactwa.

Pięściarze
Kolejarza Wrocław
na czele tabeli

E t ięściarze wrocławskiego Kole- 
jarza gościli w Legnicy, gdzie 

rozegrali z m iejscowym W łóknia­
rzem  mecz o m i­
strzostwo dolnoślą 
skiej klasy A, zwy 
ciężając w stosun­
ku. 11:9.

v Dzięki tem u 
■ zwycięstwu druży 
na wrocławska wy 
sunęła się na czo 
ło tabeli.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Kolejarza):

W. wadze muszej i koguciej wro 
cławianie oddali punkty walkowe­
rem  z powodu nadwagi. W wadze 
piórkowej Bill uległ Odrazikowi.

Pojedynek Kowalczyka i W ar- 
musa zakończył się remisem. W 
wadze lekkopółśredniej Pajda wy­
punktow ał Szewczuka, a w następ 
nej walce Żmijewski wygrał przez 
dyskw alifikację w II st. Jankow ia 
ka.

W wadze lekkośredniej Zieliński 
uległ w  I starciu przez tko. W al­
czakowi. W Średniej Trucheł zmu 
sił w III starciu do poddania się 
Stankiewicza.

W półciężkiej Siluk wygrał przez 
tko w I st. z Sochaczem.

Pięściarz legnicki czterokrotnie 
znajdował się na deskach.

W ostatniej walce dnia Lepczyń- 
ski już w  pierwszej minucie zno­
kautow ał Pinsklera. (Bil)

W  d n ia c h  14 1 15 k w ie tn i a  o d b ę d ą  s ię  
w e  W ro c ła w iu  f in a ło w e  s p o tk a n ia  o 
ty tu ł  d r u ż y n o w e g o  m is t r z a  P o ls k i  w 
s z e r m ie r c e .  P r a w o  r e p r e z e n to w a n ia  n a ­
sz e g o  m ia s ta  w  f in a le  z d o b y ł  z e sp ó ł  
w r o c ła w s k ie j  s t a l l  - P a f a w a g u .

J e d n y m  z s i l n ie j s z y c h  p u n k tó w  „ w a -  
g o n ia r z y “  j e s t  u t a l e n to w a n y  j u n io r  — 
M a re k  K u s z e w s k i .  W y c h o w a n e k  t r e n e ­
r a  P o p ie la  1 7 - le tn i  M a re k ,  to  w z ó r  
p r a w d z iw e g o  p o r t o w c a .  A k ty w n y  z e t-  
e m p o w ie c ,  p r y m u s  w  n a u c e  ( z d a je  w 
ty m  r o k u  m a t u r ę  w  IV  S z k o le  O g .) i 
d o s k o n a ły  s z e r m ie r z  m o ż e  b y ć  w z o ­
r e m  d la  i n n y ih .

K u s z e w s k i  z w r ó c ił  n a  s ie b ie  u w a g ę  
ju ż  w  c z a s ie  p ie r w s z e g o  k r o k u  w  p a ź ­
d z ie r n ik u  1949 r .  S t a r to w a ł  w te d y  w  
b a r w a c h  Z w ią z k o w c a  1 z a ją ł  w e  f lo r e ­
c ie  d r u g ie  m ie j s c e .  J u ż  w  p ie r w s z y m  
m e c z u  z B u d o w la n y m i  w y g r y w a  2 w a l ­
k i  w  s z a b li .

O d  t e j  c h w i l i  z a c z y n a  s ię  p a s m o  s u k ­
c e só w  m ło d e g o  z a w o d n ik a .  P o d c z a s  t u r  
n i e j u  w  G l iw ic a c h  K u s z e w s k i  I I  w y ­
g r y w a  m . in .  z N a w ro c k im ,  B o r u c k im  
i P a w la s e m .  W  s z a b l i  a w a n s u je  d o  d r u  
ż y n y  l ig o w e j  i tu  p r z y s p a r z a  d r u ż y n ie  
6 c e n n y c h  p u n k tó w  w y g r y w a ją c  m . in . 
z J a g ie ł łą ,  O le k s ie w ic z e m  i  M a lc z e w ­
s k im . P o n a d to  z d o b y w a  m is tr z o s tw o  
o k r ę g u  w  b a g n e c ie  w k o n k u r e n c j i  j u ­
n io ró w .

W  l ip c u  u b . r o k u  p o w o ła n o  g o  n a  
o b ó z  s z k o le n io w y  d la  n a j l e p s z y c h  p o l ­
s k ic h  ju n io r ó w .

M a re k  K u s z e w s k i  j a k o  je d e n  z p ie r w  
s z y c h  w e  W ro c ła w iu  o t r z y m a ł  o d z n a k ę  
B S P O . O p ró c z  s z e r m ie r k i  u p r a w ia  k o ­
s z y k ó w k ę  i l e k k o a t le ty k ę .

N a jw ię k s z y  s u k c e s  ż y c io w y  o d n ió s ł  
p o d c z a s  o s ta tn ic h  z a w o d ó w  w  Ł o d z i, 
g d z ie  p o k o n a ł  t a k i c h  z a w o d n ik ó w , j a k  
C z a jk o w s k ie g o ,  P r z e ż d z ie c k ie g o ,  D a j-  
w ło w s k ie g o ,  K r ó l ik o w s k ie g o  1 W o rt-  
m a n a  u l e g a j ą c  d o p ie r o  w  w a lc e  o 
p ie r w s z e  m ie j s c e  k i lk a k r o tn e m u  m i­
s tr z o w i  P o ls k i  B a n a s io w i  4:5. D z ię k i 
ty m  s u k c e s o m  p o w o ła n y  z o s ta ł  d o  N a ­
r o d o w e j  K a d r y  j u n io r ó w ,  (żu k )

Komunikat
Działo Sportowego 
„Słowa"

D z ia ł S p o r to w y  „ S ło w a  P o lsk ie g o '*  
p ro s i  o p r z y b y c ie  ,w  ś ro d ę  t j .  4 b m . 
o g o d z . 16,45 d o  lo k a lu  R e d a k c j i  p r z y  
u l .  P o d w a le  O ła w s k ie  26 n a s tę p u ją c y c h  
z a w o d n ik ó w :  S a d o w s k ie g o ,  K a f lo w s k ie -  
g o , P e t r u s e w ic z a ,  J a ś k ie w ic z a  i M a- 
4 K u r o w s k ie g o  I I  z O g n iw a , L e w ic k ie ­
g o , P e t r u s e w ic z a ,  J a ś k ie w ic z a  i M a- 
n o w s k ie g o  ł  P a f a w a g u ,  B ą k o w s k ie g o ,  
L ip c a ,  P ie ch u rę >  Z w ie r z a ń s k ie g o  z 
A Z S -u . S. K u s z e w s k ie g o  i J a n k o w s k ie g o  
z P a f a w a g u  o r a z  R o s ła n a ,  C iu p r y k a  i 
A r b a c h a  z O g n iw a .

P r o s im y  o p u n k t u a l n e  p r z y b y c ie .

DRZEWA ZABEZPIECZANO — 
LUDZI UŚMIERCANO

P o s z c z e g ó ln e  k w a t e r y  w  j a s k in i  H i t ­
l e r a  s ta n o w ią  s a m o d z ie ln e  m ia s te c z k a .  
N a w e t  d o  n a jb l i ż e j  p o ło ż o n y c h  o d  s ie ­
b ie  m o ż n a  b y ło  s ię  d o s ta ć  t y lk o  z p o ­
w ie rz c h n i  z ie m i.

P r a w ie  w s z y s tk ie  p r a c e  p r z y  b u d o ­
w ie  p o d z ie m n e g o  m ia s ta  w y k o n y w a l i  
w ię ź n io w ie . K a ż d y  m e t r  ś c ia n y  b y ł  tu  
o k u p io n y  ś m ie rc ią  s e te k  n ie w in n y c h  
o f ia r  f a s z y z m u  w ś ró d  k tó r y c h  n ie  b r a k  
b y ło  ró w n ie ż  n ie m ie c k ic h  b o jo w n ik ó w  
o  w o ln o ś ć . S to s o w a n e  w o b e c  n ic h  o- 
k r u c i e ń s tw a  b o d a j  p r z e w y ż s z a ły  sw ą  
g ro z ą  z n ę c a n ie  s ię  n a d  in n y m i  w ię ź ­
n ia m i .

D rz e w a  b y ły  t u  z a b e z p ie c z o n e  od  
o k a le c z e ń  — s p e c j a ln y m i  b e to n o w y m i 
o c h ra n ia c z a m i;  — t y c i e  lu d z k ie  n ie  
p r z e d s ta w ia ło  w a r to ś c i  n a w e t  k i lo g r a ­
m a  c e m e n tu .

KREPIERUNGSLAGER W KOL­
CACH

T a k  n a z y w a n o  o b ó z  p rz e z n a c z o n y  d la  
w ię ź n ió w  z a t r a c a j ą c y c h  z d o ln o ś ć  do  
p r a c y  p o  w y p a d k u  lu b  z w y c ie ń c z e n ia .

O ty m  o b o z ie  o p o ­
w ia d a ją  b y l i  je g o
w ię ź n io w ie  n i e s a ­
m o w ite  r z e c z y .  J e ­
d e n  z n ic h .  o b .
H e n r y k  S u r m a n e k ,  

k tó re g o  u r a to w a ły
o d  ś m ie rc i  w k r a ­
c z a ją c e  d o  K o le
w o j s k a  r a d z ie c k ie ,  
m ó w i:

— K r e p ie r u n g s la -  
g e r  r ó ż n i ł  s ię  z n a c z  
n ie  o d  in n y c h  o b o ­
z ó w  k o n c e n t r a c y j -

H. Surm anek

Kolejarz Świdnica - 
Górnik Wałbrzych 18:2
W  meczu pięściarskim  o m i­

strzostwo klasy wydzielonej 
Kolejarz Świdnica pokonał Górni­

ka Wałbrzych 
18:2.

Wyniki technicz
ne:

i W wadze m u­
szej Lenartow ski 
pokonał Rudka, w 
koguciej Balbierz 

zmusił do poddania się w II st. 
Bryksa.

W piórkowej W itczak wygrał 
przez dyskw. w II st. ze Szczygiel­
skim II, w lekkiej Janicki pokonał 
Dubienieca.

W lekkopółśredniej Łopata zwy­
ciężył Gojka, w półśredniej Olej­
nik w ygrał z Kozerą.

W lekkośredniej Całkosiński po­
konał Surego, w średniej Janow iak 
zwyciężył Siwka.

W półciężkiej Biel II wygrał 
przez tko w I st. z Cientosem i w 
ciężkiej Romanow uległ na punkty 
Braneckiemu.

n y c h  w  T r z e c ie j  R z e s z y . B y ł  o n  ch y »
b a  J e d y n y m  o b o z e m , g d z ie  w ię ź n io w i*  
d n ie m  i n o c ą  c h o d z il i  z u p e łn ie  n a g o  
(d o s ło w n ie :  b e z  ż a d n e g o  o k r y c ia ) .  O - 
t r z y m y w a l i  o n i n a  d o b ę  8 d k g . c h le b a  
i p ó ł  l i t r a  w o d y , w  k t ó r e j  g o to w a n o  
— p r z e w a ż n ie  z p o k rz y w  — ta k  z w a n ą  
„ T r o c k e n g e m ii s e “ . S i ln ie js i ,  z d o ln i  j e ­
s zcze  p o d n o s ić  s ię  z g o ły c h  p r y c z y ,  
w y c h o d z i l i  d o  u s tę p u ;  s ła b s i  n ie  o p u «  
s z c z a li  s w y c h  ło ż y  d o  ś m ie rc i .  T o t e ł  
g a s ły  tu  ż y c ia  lu d z k ie  w  sp o só b  za* 
s t r a s z a j ą c y .  U m ie ra ło  t u  p r z e c ię tn i#  
p o  100 o só b  d z ie n n ie .  P o c z ą tk o w o  t r u ­
p y  w y w o ż o n o  d o  k r e m a to r iu m  w  G r o s i  
R o se n . G d y  p ie c  s ię  t a m  z e p s u ł ,  z ak o *  
p y w a n o  Je  w  z b io r o w y c h  g r o b a c h .

P o  w k r o c z e n iu  w o js k  r a d z ie c k ic h ,  ^  
K r e p ic r u n g s la g r z e  s tw ie r d z o n o ,  że  w s z y  
s c y  Je g o  w ię ź n io w ie  b y l i  c h o rz y  n a  
t y f u s  p l a m is ty .  W ła d z e  r a d z ie c k ie  ( 
p o l s k ie  u r u c h o m i ły  k i lk a n a ś c i e  sz p ita li*  
w  k t ó r y c h  w r ó c i l i  o n i  d o  z d ro w ia .

N a  p o la n ie ,  g d z ie  g r z e b a n o  tru p y *  
p o s ta w io n o  p o te m  p o m n ik  k u  e z c ł 
o f ia r  f a s z y z m u . O b e c n ie  r o k  r o c z n i*  
l ic z n e  d e le g a c je  s k ła d a j ą  t a m  w lcń ca*

— W  d o b ie  w a lk i  o  u t r w a le n ie  
k o ju  — d o d a je  o b . S u r m a n e k  — k a ż d ?
u c z c iw y  c z ło w ie k , k t ó r y  u m ie  p a t r z e l  
n a  k r z y w d y  b l iź n ie g o  1 n ie  c h c e ,  b y  
p o w tó r z y ły  s ię  o k ro p n o ś c i  d r u g ie j  w o j«  
n y  ś w ia to w e j ,  p o w in ie n  s ta n ą ć  w  i z m  
r e g a c h  o b r o ń c ó w  p o k o ju .  F a k t ,  że  #  
t y c h  s z e r e g a c h  m a s o w o  s ta j ą  N ie m c y ,  
j e s t  b a rd z o  r a d o s n y .  N a j le p s i  b o w ie m  
z p o ś ró d  n ic h  c ie r p ie l i  p o d  J a rz m e m  
h i t l e r y z m u  n a ró w n i  z i a m i  1 g in ę l i  
z r ą k  S S -m a n ó w  — w r a t  z ż ó łn ie rz a m l  
w o ln o ś c i  z w s z y s tk ic h  p o d b i ty c h  k ra *  
jó w . F a s z y z m  d la  d e m o k r a tó w  n ie*  
m ie c k ic h  b y ł  t a k im  s a m y m  k o sz m a *  
r e m , J a k  i d la  P o la k ó w . K la s a  r o b o t ­
n ic z a  N ie m ie c  o p ła c i ła  Jeg o  i s tn ie n ia  
s t r a s z n y m i  o f ia r a m i .  j

ŁĄCZNO SC TELEFONICZNĄ J 
Z CAŁĄ RZESZĄ »

W  ą łu s z y c k im  le s le  z n a jd o w a ł  s lą  
t. zw . „ S p e z ie l le  S t a t i o n “  ( s p e c ja ln y  
d w o rz e c )  p r z e z n a c z o n y  d la  ó w c z e s n y c h  
w ła d c ó w  G łu s z y c y .  B y ł o n  z a ra z e m  
m ie js c c m  w y ła d u n k u  m a te r i a łó w  b u ­
d o w la n y c h  m a g a z y n o w a n y c h  w  le s le .  
D o d z iś  d n ia  le ż ą  ta m  g ó ry  p ia s k u  
r z e c z n e g o ,  s te r ty  k a m ie n ia ,  ty s ią c e  
w o rk ó w  c e m e n tu ,  m n ó s tw o  d r e n a ż y  |  
r u r  d o  o d p o w ie tr z a n ia  c h o d n ik ó w .

— Ależ panie Jędrusiu, nie m am  zam iaru przesa­
dzać. Pan tego nie widzi, bo pan stale z nimi przebywa, 
ale oni zrobili milowy krok  naprzód. Czy pan nie zdaje 
sobie z tego sprawy, jak  skacze ten  młody Kręty? Czy 
pan nie rozumie, że ta  wasza nowa Broncia Polanko- 
wa... czy Orawiec.... jest już dzisiaj najlepszą w biegu 
płaskim. Przecież takie czasy, jak  ona, uzyskują tylko 
chłopcy. Pan chyba jest ślepy. P an  nie widzi, jakie pan 
posiada skarby...

Ta wylewność i wybuchy seredeczności, nie prze­
szkadzały, że w kilka  m inut później Obrębowicz mówił 
do D/eczyńskiego:

— Wie pan co, panie prezesie... Mnie się zdaje, że 
z tych chłopców z Łopusznej nic nie będzie... Łyszczarz 
nie umie podejść do młodzieży. Jem u się zdaje, że od 
razu w yhoduje całą plejadę m istrzów. Ma kilku obiecu­
jących skoczków, jednego Krętego, a oprócz tego nic. 
Ci chłopcy nie um ieją jeździć na nartach. Patrząc na 
nich, zdaje mi się, że to w ytresowane zwierzęta... Bie­
gają, skaczą, ale gdyby im tak  kazać zjechać z K aspro­
wego, to by chyba rozum stacili. Nie można tak  Jedno­
stronnie przygotowywać młodych zawodników.

Prezes, jak  zwykle, kiw ał tylko głową i m artw ił się, 
że mu w krótce upaństwowią jego wytwórnię nart.

Obrębowicz natom iast, był niezwykle wzburzony. 
Pod m aską uśm iechu i dobrego hum oru, gryzła go cho­
ra  ambicja. Co, tak i Łyszczarz, który  niedawno jeszcze 
przychodził do niego po parę nart, lub butów  n arciar­
skich, tak i zwykły góral, w ybija się teraz na najlepsze­
go trenera. Piszą o nim  w „Głosie Sportowym", mówią 
w GKKF-ie, a tymczasem jego, zasłużonego działacza 
sportowego usuw ają ze stanowiska kierow nika sekcji 
narciarskiej. To już skandal. Zresztą zrozumiałe... 
Łyszczarz to karierowicz, koniunktura... Poczuł pismo 
nosem i pojechał na wieś... W iedział co robi. Teraz od­
grywa rolę wielkiego społecznika i bohatera śm ierdzą­
cych góralskich portek. Obrębowicz .pienił się, krew  go 
zalewaia... Po prostu gryzła go .zazdrość. Od roku jakoś 
nic mu* się nie udawało. Po pierwsze nie otrzym ał po-

_ P itą  wszy

sadki w Warszawie, po drugie usunięto go z zarządu 
klubu, po trzecie stracił za jakieś m achlojki posadę w 
Funduszu Wczasów w Zakopanem  i teraz  musi szukać 
jakiejś pracy. Ciężka dola poczciwego działacza sporto­
wego, oj ciężka!

Ale od czego Obrębowicz ma głowę na karku  i kocią 
elastyczność? Głowę od tego, żeby naw et w najcięższych 
chwilach jej nie stracić, af kocią elastyczność i zwinność, 
by zawsze spadać na cztery łapy. Już teraz zakręcił się 
przy organizowaniu mistrzostw Ludowych Zespołów 
Sportowych, pogadał e prezesem Samopomocy z Nowe­
go Targu, z referentem  sportowym  i jeszcze z kilkoma 
urzędnikam i i jakby nigdy nic wkręcił się na m ałą po­
sadkę do Samopomocy .Chłopskiej w Kościelisku, a jed­
nocześnie obiecano mu, że, j:ako „doświadczony i nie­
zastąpiony znawca sportu narciarskiego" zaopiekuje się 
tam tejszym  zespołem ludowym. Co więcej trzeba? Jeśli 
Łyszczarz potrafi robić karierę w Łopusznej, to dlacze­
go on, Obrębowicz nie potrafi jej zrobić w Kościelisku?

Zespół z Kościeliska zajął w ogólnej punktacji 
drugie miejsce, ma kilku utalentow anych zawod­

ników, więc nie trzeba zaczynać od początku oraz su­
rowego terenu, tylko można od razu siać i potem bez 
wysiłku zbierać.

Tak sobie kom binował były kierow nik sekcji na r­
ciarskiej KS „T atry“, człowiek niezmiernie am bitny 
w sensie własnego „ ja“, a oprócz tego nie pozbawiony 
sprytu. Tak sobie myślał, kiedy nagle wśród tłum u

ujrzał rum ianą, okrągłą, roześm ianą tw arz bohatera 
ostatnich zawodów, Jaśka Krętego. Ta roześmiana 
tw arz wpłynęła tak  św ietnie na jego samopoczucie, że 
zatarł dłonie i w myśli zaczął snuć nowe plany.

Podszedł do Krętego 1 wyłuskawszy go z tłum u, za­
czął go zasypywać law iną ciepłych, miękkich i słodkich 
słów. Jasiek nie był wprawdzie z wosku, ale zmiękł po 
kilku zdaniach i nie bacząc na wieczornicę, która m ia­
ła się odbyć po rozdaniu nagród, dał się uprowadzić 
przez Obrębowicza do kaw iarni.

Zdobyć m istrzostwo juniorów  Okręgu Podhalańskie­
go to wprawdzie w ielka rzecz, ale potem iść jeszcze 
z takim  uprzejm ym  i m ądrym  ,.panem“ do kawiarni, 
to już przerasta wszystkie m arzenia chłopca z Łopusz­
nej.

Dopiero w kaw iarni Obrębowicz zaczął czarować no- 
wokreowanego m istrza i zarzucać na niego sieci. N aj­
pierw pochwalił Łyszczarza, żeby to co następnie po­
wie nie wyglądało podejrzanie, potem przeprowadził 
atak. Powiedział Krętem u, że wprawdzie Łyszczarz był 
kiedyś dobrym  skoczkiem, ale nie ma pojęcia o wycho­
w aniu narybku narciarskiego: przemęcza chłopców,
trak tu je  ich jak  kapral żołnierzy i w ogóle przy Łysz- 
czarzu każdy z nich traci swój talen t i z geniusza n a r­
ciarskiego staje  się zwykłym wyrobnikiem. Jasiek  po­
czątkowo starał się oponować, ale po jakim ś czasie m u­
siał się ugiąć pod obstrzałem  ciężkiej artylerii argu­
m entacji Obrębowicza i potokiem jego słów. Jasiek nie 
słyszał jeszcze nikogo tak  pięknie mówiącego. Kiedy 
został już przywalony i zupełnie pogrzebany kwiecisto- 
ścią wymowy, Obrębowicz roztoczył przed nim wspa­
niały obraz rozwoju narciarstw a pod jego kierow ni­
ctwem. Jasiek  dowiedział się,*że wszyscy dotychczaso­
wi m istrzowie Polski to jego wychowankowie, i w ogó­
le dostać się pod jego opiekę, to znaczy mieć już w kie­
szeni ty tu ł m istrza i otw arte drzwi do wspaniałej ka ­
riery sportowej.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Nasze kopalnie poszukują rur d ó  
odpowietrzania chodników. W  
Głuszycy leżą one pod gołym  ni« 

bem.
Foto K aufm an

Z a p u s z c z a n ie  s ię  o b e c n ie  w  g łą b  
n e ló w  w io d ą c y c h  d o  m ia s ta  J a sk in io *  
w e g o , J e s t  b a rd z o  r y z y k o w n e ,  g d y ł  
n a w e t  p r z y  g ło ś n ie js z e j  r o z m o w ie  o su*  
w a ją  s ię  tu  k r u s z e ją c e  z w a ły  s k a ł .

M a te r ia !  b u d o w la n y ,  p o z o s ta w io n y  
p rz e z  h i t le ro w c ó w , p rz e w ie z io n o  d d  
z n is z c z o n e j  W a rs z a w y . B e to n ia r k i ,  k ru *  
s z a r k i  k a r l e n i a ,  m o to r y  s p a lin o w e  i  
i n n e  m a s z y n y ,  w y r w a n e  z r ą k  p o d p a ś  
•ac z y  ś w ia ta ,  t J u ż ą  dz<ś tw ó r c z e j  » ia c j  
c z ło w ie k a .

N a d a l  J e d n a k  le ż ą  t u  b e z u ż y te c z n i*  
b a rd z o  p o s z u k iw a n e  p r z e z  k o p a ln ia  
r u r y  d o  o d p o w ie tr z a n ia  c h o d n ik ó w , 
g ó r y  p ia s k u  I k a m ie n ia ,  c a le  s t e r ty  
d r e n a ż y ,  r u r  w o d o c ią g o w y c h ,  k a b l i  o 
400 p rz e w o d a c h  — w r a z  i  r u s z to w a n ia ­
m i m u r a r s k im i ,  s z y n a m i k o le jo w y m i  ! 
I n n y m  c e n n y m  d o b r e m .

W  j e d n y m  z b u n k r ó w  u r z ą d z o n o  p o ­
m ie s z c z e n ia  d la  o b s łu g i  t e le f o n ic z n e j ,  
r a d io w e j  i d a le k o p is o w e j.  Z  j e j  p o m o c ą  
k a ż d a  k w a t e r a  m o g ła  łą c z y ć  s ię  b e z ­
p o ś re d n io  z w s z y s tk im i  u r z ę d a m i  i p r y ­
w a tn y m i  o s o b a m i w  c a łe j  R z e sz y  i w  
P r a d z e  — b e z  p o ś r e d n ic tw a  p o c z ty .

Z a je ż d ż a ją c y  n a  s p e c j a ln y  d w o rz e c  
w  K o lc a c h  p o c ią g  p a n c e r n y  p o s ia d a ł  
t a k i e  u r z ą d z e n ia ,  że  p o  w łą c z e n iu  d o ń  
k a b li ,  m o ż n a  b y ło  p r o w a d z ić  r o z m o w y  
z k a ż d y m  m ia s te m  w R z e sz y .
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N u ^ e l D y  w p o n ie d z ia łk i .  S io d y  I pł a tk i  12— 13. — R e d a k r i a  ie ko -
p i só w  P is  i w r a c a  D ru k R SW  „ P R A S A "  W t o r ł a w .  F-2-28935

PRE N U M BR A T A ł i  p r z e s y ł k a  p o « t o w ą i  m i e s i ę c z n i e  4,05 tl. k w a r ­
t a l n i e  12,15 zł. p ó ł r o c z n i e  24,30 eł, r oc zn ie  48.60 zł P r e n u m e r a t ę  p rz y j-  
m u l a  w s z y s t k i e  pl a c  po cz t  ora z PPK „ R u c h " ,  K on to  PK O VTII — 13R2.
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